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K a to iin y  T u łk a w s k ie j
I z aw iad im ir 'ą  k -aw njch  i znajomych, iż przeniosirn ic zwłok d.ogiej 

zm arłej z dw orca koiejow. w K ijowie ra  cm entarz Bs.KOwiki cdbędzic 
i  Q w piątek, dnia 1 października o godzinie 2 po po iada :u. 19771.

Sta y Teatr Polski saia kTabu „ogniwo ‘
W  niedzielę dnia 3-go października 1910 r.

lO N I J
Lomedya w 3-cli aktach 
J .  K o r z e n i o w s k i e g o

H IP P O  -  P A Ł A C E .

[ O T W A R C I E  f
1) „ P a n n a  M ą ż a H ! : t iu  

2) „Nocna robuta“
Rcźysei A. S ta n ie w su i.

\V p-óbach: łZ a^ o a io w a iu  Dama«, sK&ncerU, »NitKa«. B lety  (od 50 kop. 
d i 3 rb.) spj,.fldfjo od piątku itsięg. **, I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z e r a -  
t y k  B r  t a  y c ". A r  & 5 S , a w dziob przedst. K a s a  » O g n iw a <  od 11-ej 
runo d.j 2-oj po poi. i od f> wieczorom do nńca przedst. U cząca się młod. 
2 i  kop- Początek punktualn ie  o  g . 8  m « 15 w i e c z o r a m .  19774

D y r e k c y a  A . A . d u m a .
W p iątek  d n a  1 października 

lu lO  r. tylko jeden koncert wszechświatowo znanego bata

ADAMA DIDURA  W KONCERCIE BIORĄ UDZIAŁt--
A rtystka Petersburskich loatrów  I Znany a rty sta  solista Iiaifjarz

Eus ™ ^ e: i arfiska I ty ra & r  ^ a 3 rc je w
Początek punktualnie o godzinie 8-ej i pół wieczorem Fortepian  zo składu 
J .  K e r n t o p f  3 S y n ,  Kreszczatyir 33. Akompaniuje kapelm istrz A. Slucki. 
B ilety  nabywać można w kasie Cyrku Hippo-Palaco od godziny 10 r. 19086

5 T A 4 n | i . |  n s i A D  V9  WB D y r e k c y a  S .  C i ^ k i n s .  Dziś 80 w rześiia  
M C n l l  B i l l  v | 9 BK■ :R om <  o  i J u i j a  Począick o godzinie 

7 i pół wieczorom. Dnia 1 w połu< po eon. przystęp. > A id a c , wiecz. ceny 
zwycz. > F a u s t *  (z nocą W alpurgii]:). D nia 2-go > O a m a  p i i o w a a  Dnia 
8-g) w poł. po cen. ogól. przystęp. E u g e n i u s z  O n ie g in * ,  w ic ra  po co?, 
zwycz. i D u l i r i  w s k ic .  Dn<a 4-go wrze sia 1) > C y r u i ik  S e u i i i s s i c ,  u) 
D i w e r ł i s s e m r n t  B ilety  nabywać mozua.

Teatr
D y r u h r y a J. L  Duwan-

„ S o ło w c c  . ■ — Torcow.
Dziś p i e r w s s .  p r i z s  l y t a w i e -  <1 [ > - | i  f , «  w 4 i li O )
n r e  nowych s itak  li i. G a r k i j j a  W  „ t / A l  W  C ll* y  aktach, *-7

ę - . i  w 1 akcie. U czestniczą pp.: Hoffman, Karpowa, Toka-
I K a l l i G  riewa, Czaiuska, Czoźbinowa, Ju ren iew a i »a.; pp. Bcł- 

ćhow skoj, Konowałow, Kuzniecow, ŁawrecLi, Loontjew, Pawlonkow, R udnicki, 
Suchanów. Rcżyserya N. E . 3aw .no wa, N ono dekoracje  pondzl.t \y . K. Ko­
lenda, Początek o godzinio 8-oj w :oczor»m. Ceny miejsc zwyczajno. W  pią­
tek dnia 1 października d s a  przedstawienia: w południa po cenach zniżonych 
.W ilk i  i o w « .< ,  w ieczora,, po raz l i - ty  s G - i u d ć a . n u . .  Ł  Andrejowa. 
W sotnię daia 2 wrześi.ia 2-gie pizedstaw ionie nowyph sztuk M. Gorkija 1) 
v D z iw a c y <  w 4 aktach, 2) > S » .o tk a n ie c  w 1 akcie. W niedzielę doi 3 
w południe po cenacn zna izuio zniżonych po raz 10 > IM irra  l i t r o a c  J . Ger-

o l i r f J '  przedstawienie lekkiej komedyl . i ia <  kom cdyaP Ka-
delburga, 2) s l a b i l e u s i .  kom. Czarnowa. W  poniedziałek dnia 4-go przed­
stawienie po cenach przystępnych - T a j f u n *  w 4-cb akti.cn. W czw artak d 
7 października po raz 3 p r z y  n o w e j  w ^ s t a w i u  A . N . A o k b io w r s k ie -  
g o  s R n w i z o r c  CogoU’ (D la prenum eratorów  gazety »Fijowskia W iestic. 
Ceny za żone). W  próbach: ,D z i e r .n i R z r a e < ,  > s P F . _ y  r o o i i n i . * . -  
Ajzm^na, > f f la z e p a <  J .  Słowackiego. B ilety La oznaczone przedstaw ienia 
nabywać można w Rasie teatru.

D yrekcya A . K r u r z i n i n a
(T eatr Bergonier).l i e a t r  d r i  m i t y c z n y

Dziś w czw artek dnia 30 pó raz 2 gi wesoła Łomedya 7 repertuafn  MicI'alow- 
skiego T eatru  N i a ^ n o n * #  + a n n n . r ,» t ‘ w 3 a|rt- tłómacz. Fedorowi- 
Cssarskiego I C i l w O I  Ł. cza. W piątek dnia 1 paź-
dziornika w południc P , i r  7 a u  Ostrowskiego. Początek o godzinie 1-ej 
po cenach zniżonych P° połuasiu . W ieczorem w osrla kćmed

f l e S o J o l / 1 '  ( - K t f t r a  x  t r z e c h ? * ) .  | ) h n i u  ( ^ ie Schite) Jakóba 
^ U d l t l C l l  W  sobetę d. 2-go pażdt. ł j U t l L ^  »Gordin**, W niedzie 
lę d. 3 października w południe iPsrrow s^^fi°-

>» W ieczorem „Duchzie-
;*£ (Lu-I.u). W iionicdziałek dnia _4-go K O I ł C B r t ^  W ^ a 'ttacil

po oeua.h  znacznie zniżonych
(L, b

3H i psżdzioroika d * ie  wesołe zomedyo l )  f j i^ U H U C I  l  B "rra,

2) „Parlamsnt kobiecy**. SSff
m a l i - e ń s k i e * .  - C e z a r  i K l u e p a t r a * ,  'D o n  t a r l i  a  Szytlera. Bi­
lety nabywać można w kasio toatrn od godz. lO aj dó końca przedstawienia

Skład Fortepianów i Pianin 19606

J* iCerrBtopf i Syn
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiśj Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon- 

serw iłtorjum  W arszawskiego. Kijów, K reszczatyk N r 33. Telefon 609.

tacyo 3 BSuthnera,Szredera, berduksa, Renisza
i innych fabryk. W ynajem i reparacye.

r - i

ZOSTAŁ

p r z e n i e s i o n y

taW do teo 129.
MLgLzya “ optafi?  7;  # i  wybćr;

płócien, prześcieradeł, chustek  do nosa, ręciników , 

bielizny stołowej, białej i kolorowej, kap pikowych, 

ubioiów kąpielowych, towarów bawełnianych, w y­

robów pończoszniczy ch, bielizny m ęskiej, damskiej 

i pościelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 

kraw atów , spinek, chustek wełnianych, pledów i  t. p.

19563
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De K DŁDBK1EG0

O D  11 K.OR.W ZW YŻ /
WRAZX OPIEKA LEKARSKA’ '

D-r J. Dąbrowski £[ę20nłS
Pcszkińską N r 5. CboroD. skóry, w erer. 
1 syfil. przy’|Ł. 9—10 i & -7 ; kob. 3-4-

19418

D-r A. Nowiński
(przeniósł s :ę na Puizkiuską 21. Cho­
roby dziecinne 4 — 5. 1977?

K o n i a  
B u £ is j'd

i zaprzę­
gowe.

rr.sy siwel ukra- 
iL‘hiej sprze­

daje Jan  D riow jecki, maj. Strzyżaków, 
ót. koi:, poczt., te l tg r . O r a t ó w ,  gub. 
kijowskie) . 6153

ta* e z e r n ia k r ^ k f '
S y f, ^ en ., meczoplc. (spec. kur. s tr it i . 
niem, płc.) W szynt. ^poc. spos.kur. Od­
dziel. łóżks. n-lU lV .

Z komfortem iftząołone mieszkania
z 4, 5, 7 i 8  pokojów, ełektryczncśe, 
winda, fcentraluo ogrzewanie, wszyst. 
kio nowoczosne wygody vc W wo-wybu- 
dawanym domu Djskowa. M ikołajew­
ski P lac  N r 4. Oglądać można co­
dziennie od 3 do 5. Tek-fen N r 224.

BMW

K U f P U j ę  nsBEuaaai
marki dla ko le lcy i w albumach i od­
dzielnie. zagraniczne i rosyjskie, tylko 
dawniejsze; zamieniam. Eijów, Nc- 
sturo»sl;a Aa 11 m. 8. Od 4-ej de f-pj 
wieczorom. 19C71

^r. J. MalpąM ■
ciiirurg. we w las. 'cc,i. M. W iedz. S3&. 
9—10 i 4 — 6 pp. tolef. 26 92. Przy 
lecz. gabinet cystoskcpiczny. 13911

i <  £ 2 c z n ic 3 T e r.ty s ły c z R 3
P S  K r e » z c z a t y k  3 S .

przy lecznicy c h i r u r g .  16268

D-r J. Fddakcwski
przeniósł się ca  W łodzimierska 48 A. 
(P lac teatralny), l - n i r u r - v  lf*r u r o ­
l o g i a  cd g. 4 —5. Telef. 2766. 19397

Jampol-Podolski
Prenumeratę i cgloszenlatp

„Dzień. Kijowskiego41
przyjmuje

p. Włodzlntlsr; BiesiskierbKl.

Wybory na Wołyniu.
Przypominamy wyborcom 

wołyńskim, iż wybory posła 
z W ołynia do Rady Państwa 
odbędą się

d. 2 października
w  Żytomierzu. W yborcy idąc 
do sali wyborczej w ziąść po­
w inni ze sobą legitym acye 
Yryborcze.

Obowiązek wyborczy speł­
nić należy.

jubileusz 50-ictni 
anto&onn krajowe] w galicyi.

Nadchodzi półwiekowy jubileusz auto­
nom ii krajowej Galicyi, półwiekowy ju b i­
leusz sejm u krajowego, ustaw odaw stw a k ra ­
jowego, słowem—całego sam orządu Galicyi- 

Nie wiadomo tylko, na który  dzień 
przypada właściwie i k tóra z dat historycz­
nych przyjęta  zostanie za podstaw ę do obli­
czenia.

0 1  bitwy pod M agentą i Solferiao — 
A ustrya baTdzo szybko postępowała na dro­
dze zm iany absolutyzmu na konstytucyjne 
rządy i autonom ię krajow ą.

Dnia 28 kw ietnia 1859 pojawił się m a­
n ifes t cesarski, wzywający wojska do wojny 
z Sardynią, i na  d rugi dzień Gyulai prze­
kroczył rzelcę Tessin; 4 czerwca bitwa pod 
M agentą i pierwsza klęska; 18 czerwce z o- 
bozu w W eronie drugi m anifest do ludów, 
24 czerwca bitwa pod Solferino i druga 
klęska; l l-g o  lipca prelim inarz pokojowy 
z Napoleonem w Villa Franca. Już 17 m aja 
nastąniła zm iana gabinetu w czasie wojny 
wioskiej. Hr. Buol usunięty, w jego  m ie j­
sce prezydyum  i spraw y zagraniczne objął 
h r. Rechbarg, sprawy w ew nętrzne hr. A-je- 
nor Gołuchowski, wkrótce poleru objął Go- 
łuuhcw ski m inisterstw o s tanu  i wprowadził 
habsburską m onarchię z aDsolutyzmu na 
drogę knnstyhicyi.

D nia 20 października 1860 roku ogło­
szony został cesarski dyplom, tak zwany 
październikow y dyplom, »lannw iącj dla am 
lonom istów  w A ustryi do dziś prawnopoli­
tyczną podstawę rząiiów.

W tym  wiekopomnym akcie, pisanym  
ręką polaka, złożone są zasady autonomicz­
nego porządku w Austryi

Powiedziano tam , że »?rawo w ydaw a­
nia ustaw , ich zm iany i zniesienia przy&łu- 
gnjo koronie przy współudziale sejmów kra­
jow ych, ew entualnie Rady Państw a, do któ­
rej sejm y swe delegacye wysyłają*.

Dla rady  państw a zastrzeżona kompe- 
teneya tylko dla spraw  wspólnych, a wi^c 
dia spraw  kredytow ych, bankowycn, ce l­
nych, handlowych, kolejowych, pocztowych 
i w ojskow ych— w szystkie inne sprąwy od­
dano ustaw odaw stw u sejmowemu.

Wszakże październikowy dyplom miał. 
być na zawsze tylko św istkiem  papieru. 
Mimo wszelkich praw nych znamion ule zo­
sta ł wykonany, hr.G ołuchow skiupadł, przy­
szedł Schm erling i wydtd w dniu  23 lutego 
1861 paten t lutowy, w którym  wszystkie 
sejmy dzisiejsze widzą źródło swej egzy- 
stencyi.

Z patentem  łutow ym  bowiem otrzy­
m ały sejmy krajowe równocześnie statu ty  
krajowe i ordynacyę wyborczą sejmową — 
obie do dzis dnia obowiązujące autonom icz­
ne Uctawy zasadnicze.

A więc w łaściwą datą półwiekowego 
jubileuszu autonomii galicyjskiej byłby nie 
dzień 2o października—dzień zapowiedzi bar­
dzo szerokiej autonom ii krajowej, lecz dzień 
2 6  lutego w roku przyszłym — jako  dzień 
w yaania oktrojowanoj i okrojonej, ale zawsze 
prawdziwej autonom ii krajowej, dzień w y­
dania s ta tu tu  krajowego i krajowej ordyna- 
cyi wyborczej do sejmu.

W reszcie je s t jeszcze trzecia data. — 
Dzień zebrania pierwszego sejm u krajowego 
we Lwowie.

Było to dnia 15 kw ietnia iB6l r.
L iany  przed sobą m ałą, pożółkłą ksią­

żeczkę, niepodobną do dzisiejszych .olbrzy­
mich sprawozdań sejmowych, wraz z aile- 
gatam i istnych bibliotek, któiych n ik t nie 
czyta, prócz kilku dziennikarzy.

Była to m ała książeczka in 8-o o 541 
stronicach, obejm ująca sprawozdania z 9 m 
pierwszych posiedzeń s^j nowych.

Dnia 15 kwietnia 18e i r. odbyło się 
otwarcie sejm u krajow ego we Lwowie, w 
sali redutow ej starego tea tru  hr. Skarbka 
bez żadnych uroczystości i bez wielkiego 
ceremoniału.

O godzinie 12 i pół z południa zgro­
madziło się w sali sejmowej 129 poetów. 
Naczelnik rządu krajowego — nam iestnika 
nie było mianowanego — pen wiceprezydent 
Karol Moscn otworzył sejm  kró tką  pr^epio 
wą. Przedstaw ił pierwszego m arszałka k ra­
jowego, przez cesarza mianowanego, księcia 
Leona Sapiehę i jego zastępcę—biskupa Li 
twinowicza, złożył życzenia wysokiem u zgr^ 
m adzeniu sejmowemu, które na drodze ży­
cia politycznego przystępuje do tak  ważnych 
działań I tak bl.zko dobro powszechne ob­
chodzących spraw (sic!).

Marszałek krajowy ks. Leon Sapieha 
przemówił krótko, sle w yborną polszczyzną, 
snąć nie pochodził z Galicyi i jej szkół 
niem ieckich, lec* przynosił z sobą naukę ży­
cia z Królestwa Polskiego, z W erszawy i 
wnosił ze sobą polor i ku ltu rę  stolicy.

.O twarciem  obrad naszego K cław yrze­
czonym został fak t wielkiej w rg i, bo pto po 
raz merwszy kraj nasz wita zgromadzenie, 
w którem  wszystkie wyznania i k lasy spo­
łeczeństwa na żywotnej zasadzie równości 
praw  m ają obradować nad spraw am i wspól­
nej ojczyzny.

Poważna to dla nas i dla k raju  chw i­
la, k tóry  w niej widzi zaranie dalszego 
swego postępu pod kierunkiem  naszego dzia­
łania.

My stoim y w pierwszym j szeregu tych

pracowników, którzy zasady konstytucyjne 
powinni wprowadzać w form y ustalone, 
przerobić ideę w prywdę fundam entalną, na 
której stuć m ają losy naszego publicznego 
i domowego życia ...pierwsze w arunki na­
szego postęou złożone uą w  ręce nasze, ich 
rozwój zależy od nas sam ych, od naszej p ra ­
cy i w ytrw slośsi.

Nie wypuszczajmy z rąk  tej siły przez 
własną nieudolność lub zapoznanie, a do­
niosłość jej w zrastać będzie w m iarę w y­
kształcenia t uobyczajnienia publicznego. Ńa 
tych pierw iastkach przyszłość stoi, ona po 
skutku  sądzić nas będzie..."

Nie, ona surowo pierwszych pionerów 
życia autonom icznego w Galicyi sądzić nie 
będzie.

Ona wiedziała, E jakiem i trudnościam i 
mieli ongi do walczenia, przez jak i las uprze­
dzeń, głupoty, pryw aty musieli się przedzie­
rać ci, którzy pierwsi siekierę przykładali 
do tBgo karęzunku.

Pam ięć czynów wielkiego m arszałka, księ­
cia Leona Sapiehy, i drugiego m arszałka de 
m okraty, który  pierwszy pchnął oświatę lu ­
dową l p rzem y sł. krajowy, Mikołaja Zybli- 
kiewicza, j trzeciego m arszałka-patryoty, k tó ­
ry , yako nam iestnik, życie sw i położył, prze­
chodni do historyk

Pół roku m ija dnia 20 października cd 
zapowiedzi sejm owych cbrad. Dnia 26 lu te ­
go, w roku przyszłym, cd  nadania s ta tu tu  
krajowego i ordynacyi wyborczej sejmowej, 
a dnia 15 kw ietnia od nabrania pierwszego 
sejm u krajowego.

Dużo się od tego czasu zmieniło. Po­
wstało 4 ,0 0 0  szkół, przybyło 10,0()0 nauczy­
cieli i  nauczycielek ludow ych, wybudowano 
kilka tysięcy kilemutrów drćg  "krajowych, 
kolei, i k ilka tysięcy km. dróg powiatowych, 
zabudowano rzeki, uregulowano potoki, ob­
wałowano W isłę, osuszono bagna, zmelioro 
wc.no tysiące hektarów  pól i łąk.

Z m ienił'się  kraj, zmienili się ludzie.
Ale jedno puzostaio bez zmiany: sta ry  

s ta tu t krajowy, 6 Członków wydziału kiajo- 
wego, m ających um iejętnie puw adzić, jako 
m inistrowie, adm in istrację  wielkiego a ubo­
giego kraju, i ordynacya wyborcza 
sejmowa, narzucona w r. 1 8 e i  przez niena­
wistnego nam  Schm erlinga, dzieląca naiód 
na szlachtę, chłopa, mieszczanina. Ordynacya 
wyborcza ta  pozostała dziś taką  sam ą, jak 
była pized 50 laty  nam  narzucona z W ie­
dnia przez kaw alera von Schm erlinga. Co 
właściwie Sejm krajowy, co konserwatyści 
w tym  sejm ie z hrab ią Badenim, nieśm ier­
telnym  badenim , rządzący chcą zakonserwo­
wać z tej starej niem ieckiej ordynacyi wy­
borczej?

Czy ducha niem ieckiego, który nam 
rozdzielał społeczeństwo na w aislw y wro­
gie? czy politykę schm erling oską, która 
z pewnością nie była obliczpną na pom yśl­
ność spraw y polskiej?

Czy niedołęstwo własne, lenistwo i oba­
wę przed każdą zm ianą w kraju, k tóra ni-

badeniowskie

Index  spraw , *aw*rlyeh w tej bezładnej b i­
bliotece, jak ie  stanow ią szpargały eejmowe, 
które od roku 1865/6 do dziś dnia, bez pagi 
niicyi, bez łaću  1 Siriada wydział krajowy ja ­
ko „druki sejmowe" wydaje.

Ale I na to obecay wydział krajow y 
nie zdobyi się.

Może natom iast pozostanie w kraju  in ­
na pam iątka półwiekowego jubileuszu, noże 
sejm  zdobędzm się na zm ianę ordynacyi; 
wyborczej i uchwali taką  reform ę wyborczą, 
która do zmienionych społeczuycń i gospo 
darczych stosunków k raju  zastosowana bę 
Izie, W. L. ,

mm
Zbrodnia na Jasnsj Górze.

czem nieuzasadnione rządy 
może wywrócić?

W półwiekowy jubileusz autonom ii ga- 
licyj?kiej nie zdobył się ani wydział k rajo ­
wy, ani m arszałek Badeni na żadr.e wyda­
wnictwo, upam iętniające okres rządów auto- 
nomicznycn.

Gdyby bodaj byli wydali um iejętny

Niedziela przeszła spokojnie, władze 
śledcze nie nawiedzały w tym dniu klaszto­
ru. Ojciec Rdjman rozchorował sio ł ni« 
chce z nikim  rozmawiać. Rano przybyła 
jedna kom pania z pow iatu gostyńskiego. 
W ieśniacy dopiero po drodze 01 kondukto­
rów dowiedzieli się o ostatnich wypadkach. 
Wywarło to na nich przygnębiające wraże­
nia. Tłum y mieszkańców Częstochowy od- 
Wiedzłiy dziś Ja sn ą  Górę. Pud sam ym  k la­
sztorem  chłopcy sprzedają oiągle speoyalne 
dodatki pism  miejscowych, Ludzie sta ją  w 
grupach i czytają głośao. Na mieście istne 
oblężenie w ystaw  fottgraficznych, g iz ie  w i­
dnieją podobizny Macocha, Krzyżanowskiej, 
Starczewskiego i Olesińsklego.

Nieprawdziwe zeznania.
Damazy Macoch, pomimo swoich zape­

wnień, nie mówi prawdy, cc go skłoniło do 
zamordowania brata .stryjecznegc, W, cława. 
Tc nie byłą miłość i cf-zdróść o B ąknę. 
Fakty przeczą tom u. To była obawa o wła­
sne życie.

Wacław Macoch nie cieszył się zbyt 
dobrą opinią, b j ł  bez posc.dy i potrzebował 
pieniędzy. Namówiony prze* Damozego, 
chęcią ożenił się  z Heleną, wiedząc napew ro  
o łączącym ją  stosunku z Damazym, gdyż 
w kołach rodzinrych było o tem  głośno 
Stosunek ten  trw ał od d ar/ta , a W acław o- 
żenił się w lipcu r. h.

Damazy wydał Helenę za mąż, aby 
mu łatwiej było bywać u niej, o czem już 
pisaliśmy. Inaczej uw ażane są  wizyty ks.ę 
dza u b ia ta  żonatego, a inaczej u kobiety 
SŁiinotnej.

W acław znowu wykom binował sobie, 
że na m ałżeństw ie robi dobry interes. Bę­
dzie m iał tyle pieniędzy, ile zechce.

Trzymał w ręku  paulina. A kiedy spo­
strzegł, iż żona jego obraca większymi kapi­
tałam i, chciał je posiąść.

A w antury pm niędsy nim  a żoną nie 
w ynikały ze zdrady m ałżeńskiej, lecz miały 
za źródło odmowę pieniędzy. W acław Ma­
coch skarżył się Damazemu na żonę, iż mu 
skąpi, i żądał złota od samego księdza, zna­
jąc jego  tajem nicę.

Żądania te resły, W acław Macoch ba­
wił się bez żony. Lecz pewnego ranka Da­
m azy Macoch spostrzegł, że go b ra t za wie 
le kosztuje. To też podczas jego  pobytu w 
Częstochowie odmówił m u pit&iędzy i z te 
go wywiązała się kłótnia. Sam Damazy 
Macoch zeznaje, że się pobili. Tak, pobł 
się i... pozornie pogodzili. Damazy uląkł się

gróźb i obiecał nazajutrz dać W acławowi 
żądaną sumę.

Położyli cię spać. Damazy zaczął roz­
m yślać, iż podobna „pompa pieniędzy" po­
w tórzy się nieraz.

żeli odmówi, W acław  opowie w szyst­
ko o m iłostkach i kradzieży — zaiem  w resz­
cie należy skończyć,

Pod wpływem alkoholu zam iar dojrzał 
i W acław Macoch dostał toporem  w giowę.

Fałszywe pogłoski.
W iadomości, podane przez niektóre pi­

sma warszawskie, że podczas rew iz ji zna­
leziono w celach znaczne sum y pieniężne, 
są z g run tu  fałszywe. Ani w celat-b, ani w 
mieszkaniach służby nie znaleziono żadnych 
pieniędzy. Okazało się tylko, że w sryscy 
trzej: Macoch, Olesićski i Starczewski mieli 
w celach wszystko przygotowane, a ty  pro­
wadzić zewnątrz idaszloru życie cyw Inych 
udzi. Macoch i Starczewski posiadali broń 

palną.
Przeiunsienie cudownego obrazu.

Coras bardziej mnożą się głosy, aby 
wobec rezultatów  śledztwa i piętna zbrodni 
zastąpić zakonników księżmi świeckimi. Są 
naw et i tacy, k tórzy mówią głośno o prze­
niesieniu cudownego obrazu w inne miejsc?. 
W ym ieniają klasztor Cystersów w Jędrzejo­
wie w gubernii Kieleckiej z relikw iam i W in­
centego Kadłubka.

Delegacya.
Mianowana z ram ienia J. E. ks bi&lr. 

ZdziŁowieckiego specyalna de legacja  ducho­
wieństwa świeckiego z kanonikiem  kate­
dralnym , k,’. I« o n rn  M icha isrm , na czele, 
ak to już  doniósł telegraficznie nasz kore­

spondent, objęła już w zarząd tymczasowy 
klasztor Jasnogórski. Oo. paulini zostali c-d- 
suuięci od wszystkiego. Pierwszą czynno­
ścią delegacyi było opieczętowanie skarbca 
klasztoru. Formalności tei dokonała dele- 
?acya w obecności księży Fulm ana i Loren- 
towicza, O czynności tej spisano odpowie­
dni protokół.

J . E. ks. biskup Zdzitowiecki o zarzą­
dzeniach swych i położeniu w klasztorze te- 
agrafował do m inisterstw a do Petersburga, 

do generał gubernatora warsz. Skalona I do 
rub. piotrkowskiego.

N atychm iast po przybyciu do klasztoru, 
)iskup udał się przed Ooraz Najświętsze j 
daryi Panny  i tam  czas dłuższy pozostawał 
pa gorącej m odlitw ie, poezem, zwoławszy 
cały konw ent paulióskl do kapitularza, za­
rządził, co n r stępuje: „Wobec strasznej, a w 
dziejach naszego Kościoła niesłychanej sbro- 
d rl i hańbiących nadużyć, jak ich  widownią 
sta ł się klasztor Jasnogórski i to Sanctuaryum  
nasze, z uwag- na oburzone i zatrwożone 
sumienie religijne i narodowe, ojcowie pau­
lini, nim  będą poczynione dr,lsze kreki, zo­
stają odsunięci od zarządu kiasztorem. P ie­
czy nad nim  obejmie sp ec ja ln a  delegacya 
biskupia, składająca się z duchowieństwa 
świećkiego. Na znak żałoby zostają zawie­
szone solenne nabożeństwa, śpiewy, naw et 
g ra na  organach, odpraw iane będą tylko ci­
che Msze św .“.

Dalsze losy klasztoru.
W  sprawie dalszych losów klasztoru 

Jasnogórskiego, „Goniec* otrzym ał następu­
jący telegram :
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Krążą pogłoski, iż dotychczasowy skład 

zakonu Paulinów raz na sawsze odsunięty 
zostanie od roli kierowniczej w klasztorze; 
do czasu w ybrania nowego kontyngensu Pa­
ulinów z nowicyatu; klasztorem będzie za 
rządzaio duchowieństwo świeckie.

Bezpodstawna wiadomość.
W spraw ie znalezienia u  jubilera bry­

lantu , jakoby Lubom irskich, zakonnicy o- 
świadczyli, że wiadomość „Kuryera Warsz.* 
jes t bezpodstawna. Ojcowie dokonali rewi 
zyi i znaleźli brylant Lubom irskich (dwa 
kolczyki brylantowe wartości 2000 rb.) na 
miejscu t. j. w nowej koron5e N. M. P. Na­
tom iast wielki brylant, dar Sobańskich, 
skradziono razem  z koroną.

Rewizye. .
Rewizye w spraw ie kradzieży na Jas 

nej Górze odbywąją się w mieście w dal 
szym ciągu. W  niedzielę odbyło się kilka 
rewizyi przeważnie u kobiet lekkiego pro­
wadzenia. Poszlaki system atycznych kra 
dzieży mnożą się, znaleziono bowiem ko­
sztowności, k tó re  pochodzą zapewne z wo­
tów jasnogórskich.

Nabożeństwa pokutne.
W niedzielę w całym kraju  oraz w 

W arszawie we wszystkich świątyniach od 
prawione zostały nabożeństwa pokutne z po 
wodu tragedyi częstochowskiej. Podczas 
kazań odczytany został dekret, rzucający 
klątw ę na Damazego Macocha.

Kto ujął Macocha?
Jak  się okazuje, ujęcie Macocha, przy 

pisywane dotąd policyi częstochowskiej, je s t  
zasługą kcgo innego. Mianowicie korespon 
dent „Gaz. W arsz." opowiada;

Agenci policyi, dążący tropem Dema 
zego, przybyli do Olkusza w 4 godziny po 
jego wyjtździe, gdy  on jnż byi na stronie 
austryackiej. Działo się to w czw artek, dn 
6 b. m. W piątek agenci wynajęli funnan  
kę żydowską i ruszyli do Niesułowic, żyd 
odwiózł ich tam , lecz dalej jechać nie 
choiał, tłómacząc się, iż nie zdąży z powro 
tem  na szabas. Tymczasem czterej obywa 
tele Olkusza: Jan  Stachurski, syn burm 
otrza, Józef Komenda, aptekarz, Michał Pie 
cbowicz, syn właścioiela domu w Olkuszu 
ruszyli na ochotnika za agontam i policyjny 
m ‘, w m niem aniu, iż w zarządzonym pość 
gu  mogą się na coś przydać. Do trzech 
wyżej wym ienionych przyłączył się p. Tar 
ciewicz, sekretarz m agistratu . Z Olkusza 
wyjechali o goaz. 11 i pól, w Trzebini era 
nę"  o godz. 2. W tym  czasie nadszedł na 
stacyę pociąg błyskawiczny. Na peronie, ku 
wielkiemu swem u zdumieniu, spostrzegli te 
go samego księdza, którego widzieli dzień 
przed tem  na rynku w Olkuszu. Macoch 
na widok czapki z gwiazdką urzędnika pań 
stw a rosyjskiego, cbwyc>ł walizkę, jaką mia 
przy soDie i wskoczył do pociągu. Udano 
się do naczelnika stacyi z tą  wiadomością 
ale ten bał się na razie przedsięw iiąć coi 
kolwiek na swoją odpowiedzialność, zaleć 
tylko konduktorowi, ażeby miał oko na ta 
jemniczego pasażera, osobom zaś, które po 
znały ściganego Macocha, oddał do lozpo 
rządzenia telefon, łączący Trzebinię z Kra 
kowem. Ci kazali połączyć się z dyrekcyą 
policyi krakow skiej, dali jej znać o wszys 
kiem i prosili o odpowiedź.

Po niejakim  czasie odpowiedź nadeszła. 
Zawierała ona wiadomość, iż Damazy Ma 
coch aostał w Krakowie aresztowany i do 
zbrodni się przyznał.

W jak iś czas potem dopiero na stacyę 
Trzebinia przybyli agenci policyi rosyjskie 
i o w siystk iem  dowiedzieli się już po 
fakcie.

Najdziwniejsze w tej sprawie jest to 
że Damazy stracił na stacyi Trzebini jakieś 
20 godzin czasu. Na co jednak  — mewia 
domo.

Kondolencya.
Rada radom skiego T-wa rolniczego zło 

żyła bawiącemu z pierwszą wizytacyą w Ra 
domiu biskupowi sandom ierskiem u następu  
jący adres:

„Do Jego Ekscelencyi Biskupa Sando 
m  erskiego, księdza Maryana Eyxa*. Nasze 
duchowej i narodowej o s to i '— Jasnogór 
skiej Świątyni, żadne postępki niecnych oso- 
bników ani obniżyć, ani sprofanować nie są 
w stanie...

Jednakowo zawsze silni wiarą, miłością 
i przywiązaniem bez g ran ic  do niej, wyraża 
m y Waszej Ekscelencyi głęboki ból i współ 
czucie z powoda nieszczęścia, jak ie  dotknę 
ło Kościół, naród i zakon".

Rada radom skiego T-wa rolniczego:
Juliusz Tarnowski, Zygmunt 

Plater Bieliński, Szymon Konar 
ski, Władysław Pruszak, Włady~ 
sław Zamoyski, M aryan Arku  
szewski, Michał Grcdziński, A 
Grobicki, Zdzisłaic Heydel.
Dal (zo dowody zbrodni.

W depozycie policyjnym  znajdują się 
liczne W espondencye Damazego, oraz foto 
grafie Macochowej. Do w ykrycia zbrodu 
przyczyniła się też pewna handlarka, u któ- 
rej Damazy ku j ł owe rogoże do obicia so 
fy użyte. H andlarka ta żąda teraz nagrody 
Spełnionemu w kaplicy N. M. P. ścięto- 
k radztw u m iał się podobno przypatryw ać 
znajdujący sie przypadkowo na ojórze pe 
wien człowiek nawpół poczytalny. Kiedy 
nazajutrz doniósł o tem  policyi, nie wierzono 
mu, jako niepoczytalnemu.

Ucieczka Damazego.
Dam azy Macoch po dokonanej żbrodn 

przez miesiąc chodził z zawiniętą szyją i ie 
czył się u jednego z m iejscowych lekarzy 
z ran  na ciele.

Jeden z rewirowych, który był w po­
ścigu za Damazym, opowiada, *ż Damazy z 
Łaz udai się do wsi Centkowice do probo­
szcza, k óry wówczas wybierał się z olejami 
św. do chorego do wsi Błędów; ponieważ 
Dam azem u było po drodze w tę stronę u- 
oiekaó ku gran icy  austryackiej, zapropono­
wał zastępstw o, t a  c o  proboszcz się zgodził. 
Damazy tedy ze wsi Błędy udał się do Ol­
kusza, stąd  do granicy austryackiej, do wsi 
Żorabic, odległej o 3 w iorsty od granicy, 
gdzie o godz. 4-ej po południu przeprow a­
dzili go przez granicę dwaj włościanie ws) 
Żorabic; Jan  Feliksik i W incenty W adas. 
W drodze do wsi Żorab c, Damazy szedł la­

sem. nie drogą, i dlatego polieya, goniąca 
za nim  gościńcem, m inęła Damazego, ina­
czej bowiem byłby schw ytany przed doj­
ściem do granicy.

Służący Załóg.
„Czas* zamieszcza rozmowę swojego 

współpracownika z naczelnikiem wydziału 
śledczego z Piotrkowa, który oświadczył, że 
irzybył do Krakow r, w celu dalszych po 
sznkiw ań służącego Załoga, gdyż ślad zbie 
ja  prowadzi do Krakowa. Istnieje przecież 
obawa, że Załóg zdołał zmylić trep i dotrzeć 
do jakiego m iasta portowego, aby um knąć 
do A m eryki.

Naczelnik mówił, że są poszlaki, iż Za 
łog brał udział w zamordowaniu W acława 
Macocha oraz w świętokradztwie. Są także 
poszlaki, że wraz z Macocnem brał udział w 
ostateczuem  okradzeniu obrazu

Z prasy rosyjskiej.
A rtykuł nasz „O z em :ę“, a także uwa 

gi „Gońca Codziennego" o znaczeniu wła­
sności ziemskiej na kredach, zwróciły uwa 
gę jak iegoś p. S. z „kossiji*. Zebrał on 
garść cytat, podał je tłustym  drukiem  i kon­
kluduje:

(K  edy 31$ słyszy takie enuncyscye 7od podda 
nych rosyjskich z powodu ziem rosyjskich (!) — to po 
lnimowoli przychodzi na  myśl pytauie, cóż to są  z» 
rosyjscy poddani?*

Panu S. nie przycnodzi równocześnie 
na myśl, że tym  właśnie „poddanym* wy 
powiedziano walkę na śm ierć i życie i że c 
poddani m uszą się bronić... Zapomina p. S 
o podziale poddanych na kategorye!

A redakeya półurzędowej „Rossiji8 ko 
rb /s ta  skwapliw ie z „myśli", poddawanych 
przez p. S. i wypisuje olbrzymie tyrady 
o intrydze polskiej.

Bo posłuchajm y tylko;
(P o lscy  — pisze (Rossija* o naszych poglądach 

na wyzbywanie się ziemi — _iórzy są posiadaczami 
ziemi w guberniach zachodnich, to znacz? w krąju od­
wiecznie rosyjskim, powinni uw eżsć siebie ąio wprost 
za w k śc ic if li  ziemskich, ale za obrcńców (narodowego 
polskiogo mienia*, nosicieli polskiej idei narodowej, za 
pewnego rodzaju ddział wojska, wysiany przez naród 
polcki w celn walki o ideę polską tam, gdzie chcieli 
by się n sad o rić  rosyanie*.

Czyż ten „oddział wojska* to nie jest 
straszna intryga?!!

<Jak polać? — pisze dalej organ m in isteria lny— 
będą nazywali własność ziemską w kraju Zachodnim, 
(m ieniem eolskiego narodn*, czy też inaczej, to wszyst­
ko jedno, bo to nie decyduje z ip e łn ie  o kwestyi prze­
chodzenia ziemi z rąk polskich w rosyjskie. T a  dzia 
łają przyczyny poważniejsze i głębsze, aniżeli samó- 
ch\?alstwo polskie. A le natom iast niew ątpliw ie ustala 
się pewion pogląd ogólny na  sprawę*.

Polacy, zdaniem „Rosstji", dopiero teraz 
ukazują właściwe oblicze i już teraz nie 
może być wątpliwości cu do ich roli na 
Litwie i Rusi.

(Polacy staw ią kw estyę na ostrzu: zachodnie gn- 
bernie powinny być z a g in ię to  przez polaków, a  dla 
tego wszystko rosyjskie, co tsm jest, mnsi być trakto  
wane wrogo. O żadnej koo rd y n a t/l interesów nie mo 
że być tam mowy z punktu w idzenia polaków (?!) 
Zachodnio juborm e to narodowe polskie m ienie Odur­
z a n ie  każdej piędzi ziemi, k tóra trafi w ręca rosy? 
skie, to jest nic innego, jak  marnowanie togo (m ienia 
narodowego*. Jeże li więc można o czemkolwiek mó 
wić, to tylko o (nstępstwacb* zo strony rosyan*.

O żadnych „ustępstw ach8 „Rissija* nie 
chce naw et -myśleć, cnoć ją właściwie o żad 
ne ustępstw a n ik t nie prosi. Zaleca tylko 
„ludziom rosyjskim " baczność i przypomina 
że to, co się mówi o p retensjach  polskich 
na Litwie i Rusi, nie jest wymysłem, że naj 
lepszym dowodem jest właśnie ta zasada 
„unarodowienia ziem i1*, że... jednem  słowem 
pilnujcie się rosyanie z „Kraju Zachodniego 
bo was polacy zjedzą ...

Tak s ę robi — historyę... h la Ilo 
wajskij.

Tak

W obce ręce.
— )00(—

Po śm ierci ś. p, H enryka Zdanowskie­
go, spadkobiercy jego zmuszeni byli dla u- 
regulow ania interesów  sprzedać większą 
część akcyi cukrow ni Uzińskiej, k tórych 
zmarły posiadał około 85%. Pomimo, iż mo­
żna było akcye spieniężyć znacznie zysko­
wniej, spadkobiercy woleli ustąpić je  w r ę ­
ce polskich kapistalistów  z W arszawy, 

P iotra W erthejm a, Grossego i Bojańczy- 
a oiaz warszawskiego banku handlowego.

Na naazwyczajnem  ogólnem zeb n u iu  
w m aju roku bieżącego ukonstytuow ał się 
nowy zarząd; wówczas po wyczerpujących 
wyjaśnieniach i naradach uznano, że przed 
siębiorstwo jest rentowne, sioi na m ocnych 
podstaw ach i posiada wszelkie warunki po­
myślnego rozwoju.

Po paromiesięcznych rząd a h nowo- 
obranej gJm inistracyi, jeaen z członków za­
rządu p. Grosse (który posiadał około 20% 0- 
gółu akcyi) zapad! na zdrowiu i nie mogąc 
zajmować się interesam i, sprzedał swe akcye 
na ry nau  kijowskim. Nabył je p. Karpeko.

Co następnie skłoniło pp. W ortnejm a 
i Bojańczyka, a także bank warszawski do 
odstąpienia swych akcyi tem uż p. Karpe­
ko—pozostaje dla nas tajem nicą.

W szak interesy cukrow ni szły dosko­
nale i w ciągu paru miesięcy nie zaszły 
iadae  okolicznośef, które zmuszałyDy pp. 
akcydnaryuszów do takiego kroku. Można 
jedynie przypuścić, że szło im  o n iew idką 
zwyżkę przy sprzedaży akcyi (50 rb. na 
akcyi 500-rublowej) Pozostaje faktem , iż 
nie liczyli się oni wcale z tem, że po przej­
ściu takiej ilości (okcło 70% ogólnej sumy) 
akcyi w ooce ręce, los licznych pracowników 
polskich w cukrow ni i należących do niej 
m ajątkach stać s ię  może niesłychanie n ie­
pewnym.

Onegdaj odbyło sie ogólne zebranie 
akcyonaryuszy cukrowni Uzińskiej, na któ- 
rem  powyższa sprawa ostatecznie się wyja­
śniła. W ybrano nowy zarząd w osobie p 
Karpeki— piezesa i członków p. Michnie wi­
eża (urzędnika z Petersburga) i d, Drew 
nowskiego, który pozostali z dawnego zarzą­
du. Pozostał również w komisyi' rewizyjnej 
jeden polak, p. Antoni Bukowiński.
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się robi opinię... półurzędową 
O )

Bez maski
Ile razy uderzam  w jakikolwiek bądź 

dzwon alarm owy, gdy  napr^ykład rozpoczy 
nam  i z rozpaczliwym wysiłkiem ciągnę 
kam panię teatralną, wołając: — nie róbcR 
ludzie, sami sobie wstydu!... tyle razy m ani 
wrażenie, Iż otacza mnie niezmącony spokó, 
dobrodusznie kiw ających głowami czytelni 
ków, którzy powiadają sobie w duchu: 
na tea tr  polski nas nie zgwałcisz, a pisać 

gwałtować i tak  kiedyś przestaniesz!.. 
Przypomina mi to pewne zdarzenie, ja 

kie miało miejsce na prowfncyi...
Nadrzeczne miasteczko zafundowało so 

bie latarnię spirytusow ą na rynku. W bito 
olbrzymi siup 1 w  obecności władz i ogro 
mnego tłum u poczęto ko wieczorowi owo 
pierwsze źródło św iatła urządzać i zapalać..

Gdy tak  atoli byli zajęci latarnią, od 
strony promu rozleał s ’ę rozp\czliwy krzyk 
i, nie cichnąc w słabej poświacie zachodzą­
cego słońca, rozlegał się coraz głośniej i co­
raz rozpaczliwiej.

Uwagi wszakże na to n ik t nie zwraca 
dopiero po upływie pewnego czasu jakaś 

głowa wrażliwsza rzuciła w stronę rzek 
wzrok zaniepokojony...

Krzyk trwał...
— Ma but’ z  riczki... — stw ierdza o- 

bojętnie jeden z Iwanów.
— No tak... Ale tam  przecie ktoś się 

topi.,. Człowiek albo bydlę...
— Ce niczoho... — Uspakaja Iwan. — 

Win wże tak dołho kryczyt', szo zaraz ip e  
restane.

Dalszego ciągn nie znam; nie trudno 
wszakże się domyśleć, że przy takim  nastro ­
ju  Iwanów lub Stanisławów napewno utopić 
się m usi albo człowiek, albo bydlę, albo — 
teatr...

Piszę o tem  dla przestrogi, bo się boję, 
abyśm y w nadchodzącą niedzielę nie zaczęli 
opić — naszych Miłośników Sztuki...

Ostrzegam przy tem , że jeżeli n a s i te­
atr zaleje pustka, to będzie to dowodem, że 
my tej „pustki* posiadam y w sobie do 
zbytkn! Czarny Jtfoaofć.

— Z  kij, rz.-katol T wa dobroczynności.
Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
projektowaną jest zabawa z tańcam i naprze 
dzona koncertem  instrum entalno-w okalnym  
na dochód wydziału letnisk dla słabowitej 
dziatwy pod opieką Tow. dobroczynności 
pozostającej. Odpowiednie pozwolenie wła 
dzy już uzyskano.

—  K a m p a n ia  przedwyk rcza, W e wtu 
rek w lokalu kiuDu ńńcyonalistów cdbyło 
się zebranie prezesów wszystkich kom itetów 
wyborczych, działających z ram ienia klubu 
Na naradzie tej wybrano kom itet centralny 
składający się z 56 osóu, który obdaraBno 
najszerszemi pełnom ocnictwami co do wy­
staw iania kandydatur na radnych, urządza 
nia bloków i t. d. Każda uchwała kom ita­
tu m a być bezwzględnie wykonywana priez 
członków partyi „wyborców rosyjsldoh 
Ma s ę rozumieć, wsz,/»cy kom itetowi są 
przedewszystkiem kandydatam i do rady m iej­
skiej i w przyszłości akcya klubu będzie 
miała tylko na Cilu Skom pletow anie  k an ­
dydatur w niektórych cyrkułach.

Listę kom itetu centralnego przytaeza 
my poniżej:

Z cyrk. starokijowakiego weszli do niej 
i». p.: prof. ArmaszewsKi, P-yczkiD, Gorie- 
ł>w, d-r. Lepliński, Lubinskij, I. Nowikow, 
prof. Sikorski. M. Stanków, I. Storożenko, 
W. Falberg, Turo wiew, Turozaniuow (ojciec), 
Tuttiew icz, Jaśkiew icz, Kraskowski. Ogółem 
14 kandydatów, brakuje do kom pletu 8.

Z  cyrk. pałacowego. P. p.: Baskakow, 
Borowik, Demczenko, Konopliu, d-r. Neeze, 
Mozert. Cyrkuł skompletowany.

Z cyrk. lybedzkiego. P. p.: Gusiew, 
Jozefi, I. Rozow, A. Sawenko, W. Czernow, 
Czerniawski, Baszyn—ogółem 7, braknje ju- 
ezcze 7,

Z  cyrk. lukjanowieckiego. P. d.: Kara- 
but, Knsznerow, Popow, Cezareki, Czernicki, 
Czckołow, Jakowlew—ogółem 7, brakuje je ­
szcze—8.

Z  cyrk. podolskiego. P. p.: Brażnikow, 
Korniejew, I. Kobieo, Pismiennyi, Proosnko, 
Ritmajer, Sołucha, Szczegolew. Cyrkuł skom ­
pletowany.

Z  cyr. płoskiego. P. p.: Boszno, M. Ba* 
dowieź, A. Budowicz, Kichno, M. Nosow, N. 
biergiejew, Jacenko. Do kom pletu brakuje 
jednego kandydata.

Z cyrk . bulwaroioego. P. p.: Maszkin, 
Strachów, d-r. Uspienskij, Cytowicz (radny), 
WieroLowlec. B rakuje do kom pletu 1 kan ­
dydata.

Z  cyrk. płoskiego. P. p.: K. Stanków, 
Sziłofostow, Gołubiatnikow. Brakuje do kom ­
pletu jednego.

W  liście powyżej przedewszystkiem u- 
derza brak takich znanych działaczy, jak  
Niklfirow, Sierenko, Ekster, Dobrynin, J a ­
snogórski, z drugiej strony  połączenie się 
takich antagonistów , jak  Procenko, Gołubla- 
tnikow 1 Juśkiewicz-Kraskowski. Z jednej 
strony  świadczy to o tarciach w obozie pra 
wicowym, z drugiej—o nietrwałości bloku.

— Przjdstawiciele ziemstwa. Na przed 
stawicieli ziem stw a od szlachty do ko misy i 
rolnej wybrano pp. Rewę, Lerche, Jeńko; 
włościan — Kożuchara, Guszeia i Nikiiien- 
kę. Zlemstwo będz e reprtzantow ał w or- 
janizacyi przesiedleńczej poseł do Dum y 
Państwowej Suwczyński, w komitecie rejo­
nowym (kijowskim i charkow skim )— p. Rewa

K. Zaleski, w komitecie do ochrony 1 - sów— 
prof. Czeraow i M. Jerem iejew , w Komitecie 
do walki z pijaństw em  — Hudym Lewko­
wicz i W akar, w komisy! do spraw drobne­
go k redy tu  — pp. Zaleski i Taranów. Na 
irzedstawicieli ziem stw a w banku włościan- 
ikim wystawiono kandydatury  pp. Gwoźdi- 
ca, Rewy, Bylioy, Leontjewa i W akara.

— Członkowie stali zarządów ziemskich 
Na członków stałych zarządu ziemskiego

pow. skwirakiego w ybrano pp. Pawłowicza 
i Pryłuckiepo; pow. wasylkow skiego — Za­
leskiego i J . Kaleń^kiego, pow. hum ańskie- 
go — Slusarenkę i Maraschodżi, pow. cze- 
hryńskiego — Bezradeckiego i Cyngota; 
pow. berdyczowskiego — Suwczyńskiego 
i Rajczenkę; pow. zwiuogródzkiego — Pach­
towa i Kożuchara; pow. kaniow skiego—Gu- 
szela i Znosko-Borowskiego, pow. radumys- 
kiego — Gorbaczowa i Bylinę; p. kijow skie­
go — Gwozdika i Krasowskiego; pow. lipo- 
wieckiego — Rewę l Pustoroslowa; pow. 
czerkaskiego — Kudriawcewa i A lbrandta.

— Komisye ziamsk'8. Jak  to podawe- 
liśm y wczoraj, kom itet do spraw  gospodar­
ki ziemskiej gub. kijowskiej, skompletował 
nowe komisye ziemskie. Do komlsyi finan­
sowej weszli pp. prof. W. Cztrnow, E. Rewa, 
K. Zaleskij, Jakowlew, Grigorowlcz Earaki, 
ks, K urakin, Sachnowskl, W. Talberg, W. 
Krasowsicf, Kużuchar, W. Guszel. Na za­
stępców w ybrano pp. W. A lbrandta, F. 
Gwozdika, W, Fiodorowa, P ry łuscdego , F. 
Dawydowa, Jana  Bylinę i A. Łastoczkina. 
Komisya na pierwszem posiedzeniu swem na 
prezesa zaprosiła p Rewę.

Do komisyi rewizyjnej wybrano- pp. 
I. Chiżniakowo, E. Rewę, A. Jakowiewa, A. 
Cnojnackiego, bar. Sztejgora, W. Talberga, 
Tadeusza Piórkowskiego, A. Oryszoka, E d ­
warda Mazarakiego, A. Bezradeckiego, L. hr. 
Rsew uskiego, W. SacLnowskiegu; na za­
stępców: ks. Kurakina, F. Gwozdika, Łasto­
czkina, W. Ilczenkę, K. Zaleskiego, prof 
Czernowa, A. Suwczyńskiego, J . D aw y­
dowa.

Do innych komisyi zapisywano w szyst­
kich radnych, k tórzy się zgłosili. Najwięcej 
zwolenników zyskały komioye asekuracyjna 
i weterynaryjna.

— Pos edzenie rądy miejskiej z d. 28 
b. m. upłynęło na rozpatryw aniu drobnych 
spraw, co dało p. Bukow ińskiem u nowód 
do podniesienia kwestyi wadliwości obecne­
go ustroju m iejskiego, uzależniającego 
od decyzyi rady m iejskiej kwestye, które 
mogłyby bez szkody, a raczej z korzyścią 
być rozstrzygane przćz zarząd m iejski. Stąc 
przeładowanie porządku dziennego drobnem i 
sprawami, których niem a ona czasu roz- 
strzygnąć. P. Bukowińskiego poparł p. Dja- 
kow, wskazując na to, że zagranicą rada 
odbywa 20 posiedzeń, u nas przeszło 100 
na rok. Kwestya ta  posłużyła jednak  tylko 
za tem at do bezowocnej dyskusyi.

— Dochod b ru t ta ' kol i Poł.-7.ach. w 
sierpniu r. b. wyraził się w następujących 
cytrach: za przewiezienie 1,222,120 podró- 
■ nych otrzymano 1,276,283 rb., za przewie­
zienie 70,468,957 pudów ładurków  4,721,420 
r b ; z reszty drobnych źródeł dochodó w— 
926,045 r b , co wynosi razem 6 928,748 rb.; 
ogółem zaś od J stycznia r b, wpłynęło 
42,685,786 rb.

— Z uniwersytetu. Wczoraj ukończo­
no p rzy jm ow an i byłych studentów  kijow­
skiego uniw ersytetu, p rz jię to  wszystkich, 
którzy po uwolnieniu w 1907 r. i wcześniej, 
dotychczas jeszcze nie złożyli św ialectw  
prawomyślności.

— Główna inspekeya lekarska przy 
m inisterstw ie spraw wewnętrznych zainter 
peiowała rek to ra  uniw ersytetu, ile znajduje' 
się w UŁiwersytecie stypendyów rządowych 
dla wydziału lekarskiego, w jak i sposób sty- 
pendye te były podzielone pomiędzy kursa­
mi wydziału za czas od 1905 do 1909 r., ja  
ka ilość stypendystów  rządowych otrzym ała 
corocznie stopień lekarski 1 jeżeli tacy s ty ­
pendyści występowali z uniw ersytetu , nie 
kuńcząo nauk, to z jakich kursów 1 w jakiej 
iloścL

.— Dyfamacya Wczoraj kijow ska izba 
sądowa rozpatrywała w drodze apelacyi spra­
wę redaktora gazśty „Kljewskija W iesti" L. 
Radziejowskiego, oskarżonego przez genera­
ła in tendentury  Uchacza-Ogorowicza o dyfa- 
macyę, k tó rą  generał upatrzył w artykule 
p. t. „Bohaterowie tyłów", trak tu jącym  o 
działalności gen. Uchacza-Ogorow:cza na ty 
łach arm ii m andżurskiej.

S ą l okręgowy skazał p. Radziejowskie­
go n<L miesiąc więzienia.

Wczoraj izba sądowa wyrok powyższy 
zatwierdziła.

Skargę apelacyjną oskarżonego popie­
rał adw. przys. K. Głębocki.

— 0 instytut farmaceutyczny. Dowia 
d jjem y  się, że podaoa- przez nas w zm ianka
0 założeniu insty tu tu  chemiczno farm aceu­
tycznego i baktfryologicznego jes t niezupeł 
nie ścisła. S tarania o otwarcie tego in sty ­
tu tu  czyniło nie T-wo wzajemnej pomocy 
farmaoentów, a T-wo aptekarzy kijowskich

— Połączenie m irza Bałtyckiego z Czar 
nem. Ja k  donosiliśmy w swoim czasie, k i­
jowska rada m iejska wszczęła staran ia o po­
zwolenie na zwołanie sjazdu przedstawicieli 
zarządów m iejskich I zfemskich, komitetów 
giełdowych i handlowo-przemy ulowych, okrę­
gów górniczych, Towarzystw żeglugi, bodo­
wy statków  i innych w celu wyjaśnienia 
sposobów przeprowadzenia w możliwie szyb­
kim  czasie bezpośredniej drogi wodnej, któ- 
raby łączyła morze Bałtyckie z Czarnem.

Wczoraj m inister spraw  wewnętrznych 
zażądał opinii generał-gubern&tora kijowskie­
go w sprawie zwołania powyższego zjazdu 
oraz polecił przesłać eobie opraoowany prze* 
kijowski zarząd m iejski projekt ustaw y 
zjazdu i program  prac jego.

Jak  wiadomo m tnistem w o przemysłu
1 handlu oraz gubernator kijowski jesseze 
w roku zeszłym w j poM edzlell się bardzo 
przychylnie w  sprawie projektowanego zja­
zdu, gdyż urzeczywistnienie połączenia obu 
mórz, Półnooy z Południem za pomocą rzek 
i kanałów będzie m iało olbrzymie znaczenie 
dla przem ysłn i handlu w cr.łem państwie.

— Sprawa prasowa. Przed ki!ku mie- 
siąoami kijowski ^ąd okręg iwy skazał r e ­
daktora odpowiedzialnego gazety „Kijewska- 
Ja Myśl* na 100 rb. grzywny za fejleton o 
sposobie postępowania z podwładnymi pre­
zesa łąckiego sądu okręgowego Piętrowa, 
którym ten  ostatni uznał się za spotwarzo­
nego. Na skutek apelacyi p. Nikotajewa, 
wczoraj spraw ę tę rozpatrywała kijowska 
i2ba sądowa, k tóra w yrok pierwszej instan- 
cyi zatwierdziła.

— Zawieszenie wydawnictwa. Wczoraj 
wyszedł osU tni N-r. kijowskiego pisma b ru ­
kowego „Ogni*. Za cały okres swego kró­
tkotrwałego istnienia pismo wydało 208 nu ­
merów.

— Nowa gazeta. D iisiaj wyszedł pier- 
wczy nr. kijowskiej gazety kopiejkowej „Tru- 
dowaja kopiejka". Gazetę red igu je  Bi«zul
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— Wygładzanie bruków. Inż. Zinkow, 
konstruktor aparatu  elektrycznego da głosi' 
wania w  kijowskiej radzie m iejskiej, zwrócił 
się do prezydenta m iasta, p. Djakowa z 
prośbą o wydanie m u zapomogi na budew ę 
naszyny do wygładzania powierzchni bru- 
ców kostkowych, bez rozbierania bruków. 
Zarząd m iejski zainteresował są bardzo tym  
wynalazkiem I p. Zinkowowi obiecano po' 
parcie.

— Instytut handlowy. Profesor Ejchel- 
man opracował projekt wydziału handlowo- 
technioznego w kijow skim  instytucie h an ­
dlowym. Po rozpatrzeniu projektu przez r a ­
dę profesorską, zostauie on przerłany do 
zatw ierdzenia m inistrow i handlu 1 prze­
mysłu.

— Nieporozumienia z tramwajom. Jak
to już podawaliśmy, zarząd T-wa tram wajo­
wego zawiadomił prezydenta m iasta, że bę­
dzie poszukiwał sw ych s tra t, wynikłych z 
powodu zawieszenia bezpośrednie; komunE 
kacyi na Kreszczatyku, na zarządzie m iej­
skim. Oprócz tego zarząd tram wajow y pro­
sił prezydenta m iasta o pozwolenie na uło­
żenie na Kreszczatyku toru  obwodowego, 
aby módz przywrócić kom unikacyę między 
Padołem a dworcem kolei. Miejski doradca 
prawny, rozpatrzywszy ppośDę T-wa, orzekł, 
że tor obwodowy ne Kreszczatyku, gdzie 
cały ruch odbywa się po jednej stronie uii- 
oy, nie może być ułożony.

— 75,000 par butów warszawskich. 
Obecnie powoli wychodzą na jaw  naaer in ­
teresujące szczegóły, dotyczące afery z 75,000 
paj butów, przygotow yw anych dla intend: n- 
tury kijowskiej przez w arszaw ską firm ę Ma- 
zeia. Dostawę powyższą, jak  się okazuje, 
chciał wziąć na siebie kijowski przedsiębior­
ca Łukaszewicz za cenę nirszą od żądanej 
przez Mazela, pomimo to powierzono w yko­
nanie obstalunku tem u ostatniem u. Gdy 
Mazel przygotował ] 9,000 par butów, na- 
czeliik  warszawskiego okręgu in tondehtury

fen. Akiszew doniósł do głównego zarządu, 
e cały obstaiunek jest jnż gotowy. W tym  

czasie przybył do W arszaw y urzędnik "ki­
jowskiej in tendentury  Piatin, delegowany w 
celu p.zyjęcia bielizny. W W arszawie k a ­
zano m u przyjmować buty. Platin, obej­
rzaw szy te buty, przekocał się, że są nie­
zdatne do użytku i zatelegrafow ał o tem  do 
naczelnika in tendentury  kijowskiej. Obecnie 
Piatiuowl zarzucono, że „podczas przyjm o­
wania popsuł buty mazeloskie".

Generał Akiszew znajduje się obecnie 
w nader trudnej uytuacyi: z jednej strony 
wskutek doniesienia g łó rn em u  zarządowi 
in teudentury, że całe 75,000 par butów już 
są gotowe ao odebrania, gdy riem a ich na­
w et połowy, z drugiej zaś strony w skutek  
w ykrycia przez Piatioa, że gotew a część ob­
sta lunku je s t do niczego niezdatna. Mazu- 
łowi również nie wiedzie się, gayż pracow­
nicy, zatrudnieni około wziętej przez niego 
dostawy, zastraj kowali i będzie m usiał za­
płacić znaczne odszkodowanie za niedotrzy­
m anie umowy.

Jak  wiadomo, urzędnicy in tenden tu ry  
kijowskiej Feoktlstora i Fenenko, delegow a­
ni do W arszawy w celu przyjęcia butów, 
zostali odwołani. „ .J fk , sły«z.eUśmv, .caią. tą, 
aferą zainteresow ał s ’ę obecnie senator 
Garin.

— GRABIEŻ. Onegdaj wieczorem trzej n ie z r t-  
n* złoczyńcy ograbili na  lynkn Żytnim] niejakiego So- 
koleukę.

— N IESZC ZĘŚLIW Y  W Y PA L E K . W czoraj 
w nocy przy W. Wasylkow*kiej N r 140 na służącej 
Portnej, z powoda nioosirsznegc obchodzenia się ż 
ogniem, zapaliła się sm nia . Nim ogień zdołano stłu ­
mić, dziewczyna doznała ciężkich oparień  ctłogo ciara. 
(Pogotowie* ndzitliwszy jej pomocy, przewiozło Ją do 
szpitala. Życiu P . grozi niebezpieczeństwo.

— K RA D ZIEŻE. Z wystawy zakładu fry z je r­
skiego FiDka (Fnodnklejowska 4) skradziono wyroby 
z włusów wartości 130 rb. Przy K reszczatykn 48, 
ograbiono mieszkanie studenta S za ro w sk ieg o .— W  do­
mu N r 105 przy Lwowskiej zrabowano SiLtnpaueuoe 
w czasie snn paazport i 151 rb. — Przy nl. TroickitJ 
N r 2 skradziono ze spiżarni przytułku m istzczsńskiogo, 
prodnktf „pożywcrs i naczynia knebenue.

W sklepie obuwia U senk, ("Proierna 2) wykryto 
systematyczną kradzież, jakiej dopnszczał się su ljek t 
Iwsnko. K rsdzions obuwie I. sprzedawał Koźminowi 
(Sofijowska 13). W  esasie mwtzyi u tego oaU tr ego 
znaleziono 40 par bucików kradzionych. Iw enkę i Ko­
źmina aresztowano

— ZESŁANIE STUD ENTA  A N D R E JE W A . 
A reszt w tao niedawno studenta instytutu han­
dlowe zo Andrejewa, wysłano do Jarosław ia do rozpo­
rządzenia żandarm eryi.

— KARY A D M IN ISTR A C Y JN E. Za antysani- 
ta rny  stan obejść i zakładów szazsno dw ie osoby na 
grzywnę w kwocie rb. 50, dwie zaś w kwocie rb. 25, 
* zam ianą na areszt.

— W Y PUSZCZEN I NA WOLNOŚĆ. W A ntek  
choroby wypuszczoną postsła na wolność redak turka 
gaiety  (Ogni* 0. Prohasko, k tóra skazaną była w dio- 
dse adm inistracyjnej na lV t  miesięcy więzienia.

— GRA W  L O fO . Z arząd klabn teatralnego, 
któremn pozwolono na grę w lofo, otrzymał od guber­
natora rozporządzenie, że do gry w loto powinni b jć  
dopnsi czsni tylko członkowie klubu.

— POD TRA M W A JEM . W czoraj n s  nl. A le­
ksandrowskiej tram w aj najechał na wóz. należący do 
S. Kompanca W skutsk  uderzenia K. wyleciał z wo­
zu i trafił pod tramwaj. Mocno potłnozouego odwie­
ziono do srp ita lr Aleksandrowskiego.

— SPR Z E N IE W IE R Z E N IE . Szef biorą T-wa 
(GuiewaU* A. Józefowicz zawiadomił policyę, że jeden 
z urzędników biura A. Adamowicz sprzeniewierzył 
1108 rnbłi. P ieniądze te  A. otrzymał od lokatorów 
zamieszkałych w zarządzanych p riez  Józefowicza do­
mach (fil. A leksandrowska N r 65 1 67). SaiU Józef ,wicz 
nie mia’ czasu ua prowadzenie interesów  związanyeh 
z zarządem wspomnianych wyżej domów, a  sprawy te 
załatw iał z  jego ram ienia Adamowicz, który ostatnimi 
s i n y  pr„ifst»l doręczać swemu szefowi otrzymywane 
od lokatorów pieniądze, a  przed paru dniam i wyjechał 
z Kijowa.

Z  *Ą iiÓ W .

Kradzież na poczcie.
W czoraj soeeyaloa komlsya kijowskiej izby są­

dowej przy udziale przedstaw icieli stanów inzp& tiywa­
ła  sprawą b. urzędników b inra pocztowego w Rżysz- 
czowie Micbałs. Antenowa i G rzegorza K lim enki ot&z 
zamieszkałej z tym ostatnim  K sieni K nm enko, oskarżo­
nych o k ran iioż z b iura pocztowego kilku przesyłek 
pieniężnych z zaw artością około 3,000 ruoli.

Podczas, rozpraw  sądowych wyjaśniło się, że pie­
niądze to skradł M ichał Antonow, przyczem część p ie­
niędzy zatrzymał przy sobie, resztę zaś odaoł na prze­
chowanie Grzegorzowi i Kseni Klimenkom.

Antonow przyznał się do kradzieży, K lim euko 
za - d o  przechowywania skradzionyc! i pieniędzy. Ksenia 
Klimenko do wioy się nie przyznała, ttómaeząo się 
przytem, że rzeczywiście trzymałk u siebie pieniądze, 
przyniesione przez Klimenkę, lecz ule w iedziała, skąd 
Je wziął i na myśl je j naw et nio przyszło, żeby pocho­
dziły ona z kradzieży.

Obaj podsądni niedługo cieszyli się zrabowanymi 
pieniędzmi i swobcóą, gdyż kradzież została bardzo 
prędko wykryta, pieuiądzo Od nich odebrano i obąj 
z a le ź l i  s>ę pod kluczom; zdążyli stracić  zaledw ie 
102 rub.

Wobec przyznania się do winy oba głównych 
winowajców, izba z wozwtuych 14 świadków zbadała 
tylko dwóch.

Po naradzie izba (g ł)s iła  wyrok, na mocy któ- 
rogo obaj oskarżeni skazani zostali na pozbawienie
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wszystkich szczególniejszych praw i przywilejów i Mi 
chał In ton tw  —na 3 la ta  rot aresztanckich, Grzegorz 
zaś K lim enko—na 10 miesięcy więzienia, z zaliczaniem 
obu 8 miesięcy więzionia prewencyjnego. Ksenię KI' 
menko uwolniono ud odpowiedzialności.

TEATR I MUZYKA.

Teatr Bergonier.
(N ieznany Taac«rz>, C aillarefa .

W spółautor nieporównanej satyry po­
litycznej p. t. .Król*, au tor doskonałej „Czeko 
ladziarki* (Petite chocoladiere) widocznie wy 
silił swój um ysł lak, ie  na „Nieznanego 
Tancerza" sił twórczych mu nie starczyło. 
I założenie banalne, i dowcipy oklepane, na­
iwne i przeżuwane do znudzenia, i cała ro ­
bota rozwlekła, pozbawiona werwy, czynią, 
że pierwszy ak t (uajlepiej zbudowany) słu 
cba się bez znudzenia, drogi się toleruje, 
zaś trceei ak t w prost nudzi i nurzy.

W ykonanie ról było rozmaite. Pani 
W ołchowskaja oraz pp. Bicbajew, Chenkin 
i Pu tia ta  g rali z werwą i n i za debrze, jak 
na taką tandetę; p. Blum entnal-Tam arin ro 
zmazał swoją i tak płaczliwą rolę, że chw i­
lam i nie wiadomo było czy g ra  farsę, ozy 
Iziw y m elodram at.

W ystawa była o całe nleDO wyższą od 
wartości sztuki, a re iy sery i jeden tylko za­
rzu t uczynić można, ża taką sztukę w ysta 
wiła. T. M. S.

KRONIKA POLSKA.
— Stasystyka wyohodźtwa. W edług 

urzędowego kom unikatu , ogłoszonego przez 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej emi 
growało polaków w ostatnich 12  tu lataóh 
9 1 9 ,0 0 1 . Ponieważ kom unikat rzeczony od­
różnia 1 twinów 1 zapisuje ich w oddzielnej 
rubryce, a tych jednocześnie imigrowało 
175,258, łącznie zatem z Polski i Litwy w 
oicresie wym ienionym  przesiedliło się do Sta­
nów Zjednoczonych 1,124,82? osoby.

Porównując liczby, okazuje się, że licz­
ba em igrantów  z roku  na rok znakomicie 
w zrastr, gdy bowiem w r. 1839 ym wyno­
siła 28,466 osób, w ostatnim  roku 1910-ym 
dosięgła 128,348. Najliczniej emigrowano 
w latach 1905 ym , bo 102,437 osób, w 1907 
138,033 i w 1910-ym, w innych latach licz­
ba em igrantów  nie dosięgała siu  tysięcy.

W okresie czasu od lipca r. 1909 do 
maja 1910 r. włącznie nie przyjęto aa  ląd 
do Am eryki 1,868 osób; z taj liczby nie 
przyjęto 1,824 z powodu braku odpowiednie­
go funduszu, który dawałby gw arancyę, że 
do czasu wyszukania sobie zarooku im i­
gran t nie będzie ciężarem społeczeństwa, 
820 osób chorych zakaźnych (przeważnie 
z powodu kiły), 64 przestępców krym inal­
nych, 31 prostytutek, 23 chorych umysłowo 
i epileptyków i nakonisc jednego sute- 
nera.

— Polityka przemysłowe. W listopadzie odbę­
dzie aię w Petorsburgu <V z, azd p r.ed itaw ic ie li prze­
mysłu i handlu*.

N a ajeżdzie tym miejsce najważniejsze zajmie 
sp ran a  polityki przemysłowej państwa. Uważając, ż t 
sprawa u  ma wielkie zuaezenio d la  naszego kraju, To­
warzystwo przemysłowców K rólestw a Polskiego przygo­
towuje w tej kwarty! referat.

Obecnie zbierana są cd pnstczegóinjeh grnp za- 
wulowycb, wchodzących m sziad tow arzystw a, matę- 
lyały  i uwagi, dotyczące pot-aeb różnych gałęzi prze­
mysłu. Przygotowały już referaty: g rapa papiornicza, 
drzewna i m łynarska.

Gromadzeniem danych, dotyczących przemysłu 
chemicznego, zajęli s ę pp. Romuald A b i r s - in ,  Józef 
Kerubanm  i W łalysław  Leppert; gromadzenia danych, 
dotyeiąaych przemysłu mineralogicznego, podjęli się 
p r- Gnstaw Kamieński i S u n . Sks -biński.

Poszczególne kw estye podjęli się opracować spe­
cjaliści, pon .ęd ry  innymi: p. Stefan Kossuth (szkol­
nictwo zawodowe), Edmnnd Krzyżanowski (żegluga), 
S tef-n  WoyzÓun (sprawy kredytowe) i t. d, Ogólną 
redakcyą re f o ra ta  zajmuje się p  Leou Keinschmidi.

Niebawem odbędą su, zebrania grap zawodo­
wych: metalowej, włóknistej, soożywczej i innych — 
w cela przaayskaiow aaia potrzeb odnośnych gałęzi 
przemysłu.

— (Biblioteki Warszawskiej* tom 1^  za pa­
ździernik obejmuje dals /y  ciąg powieści: (Epoka* 
i (Parnię ' ,ik Daotymy* a następnie prace: W. Mej- 
bauma (R ządy anstryackie w Galioyi , Z Jachimec- 
kifgo: (F r jd e ry k  Chopin*, F r. Rawity Gawrońskiego: 
(Polityka koza< i a  w ostatnich latach życia Bohdana 
Chmielnickiego*, Orwida: (R uch literack i we Francyl*, 
dalej idzie — przegląd piśmiennictwa, kronika m e  
sieczna, wspomnienia pozgonne i szereg wiadomości 
m a to w y ch , literackich oraz bibliografia

— Treśó Nr 41 (Ziemi*, tygodnika krajoznaw ­
czego ilustrowanego, wychodzącego w W arszawie (A leje 
Jerozolim skie 29).

W acław  Nałkowski — Polska, jako kraina przoj- 
ściowa.

Dr. Ludomira B iegańska — N afta i wosk ziem­
ny w Galicyi.

Ig. Radliński — Z nad A tlantyku pod Alpy śla­
dem ludzkiej pracy dziejowej (z 1 ilnstr.).

I. N itow ski — R niny zamku w Ostroga (z 1 
ilastracyą).

St. Thngntt — Z dziejów Krakowskiego P rzed­
mieścia (z 4 ilnstr.).

R udolf Sobkiewicz -  - Osobnik żeński topoli wło­
skiej w Żytomierzu (z 1 ilnstr.).

Nowo książki.
KroniKa krajoznawcza.

Z g ie łd y  c u k r o w e j.

W ostatnim  tygodniu ceny cukru na rynkach 
wownętrznych państwa i zagranicą spadły do peziomu, 
który wykazuje, że giełdy Uczą się z niemożliwością 
pomyślnego urodzaju buraków  i znacznego zw ięk szen i 
produkcji cukru. N a rynkn miojsrowym wywiora 
przytem  znaczny wpływ nader ospałe zapotrzebowanie, 
przeważnio tylko ze strony speku lac ji; zagranicą prze­
ciw nie: zniżkował tendencyi towarzyszy ożywione za­
potrzebowanie, dająca się objaśnić i  jednej strony nor­
malną konsumcyą, z drugiej zaś wyzzorpaniem zapasów 
niewidzialnych w ciągu długiego okrasa wytokich c»n.

N a kolejach Południowo-Zachodnich cena krysz­
tału  na wrzesień — październik 4 rb . — 4 rb. 5 kop. 
zależo'6 od stacyi. Św iadectw a cesyjne notowano po 
54 — 55 kop.; p raw a fłnlaiidzkie — 30 k o p ; praw a 
perskie — 50 kop. R afw ada * głowach kijowskiego 
Towarzystw a (st. Kijów — fabryka, termin 3 mies.) — 
5 rb. 10 kop.; raf. Śmilańskiej (st. Bcibryńska, term. 
3 mies.) -  4 rb. 90 kop.; Towarzystwa Gniewańskiego 
(Gniewań, za gotówkę) — 5 rb. 5 kop.

Komisya notowań przy giełdzie miejscowej za' 
ragestrow sła  na itępująu> tranzakeye z ostatnich dni:

1) 200 'XX) pudów, stacye Kotiużany i W endy- 
czany, pu 4 rb., na paździerm a — listopad (Tow arzy­
stwo /lek saod row sk fe  — zarządowi ananaży);

2) 10,800 padów, stacy* Humań po 4 rb. 1 kop , 
natychm iast (Tew arzystwo (Światopołk* — kijowskiej 
filii banku M iędzynarodowego);

3) 13.500 pndów, staeya Koziatyn, po 4 rb. 5 k , 
natychm iast (Tow. cukr. W iszniow czyi — kijowskiemu 
bankow i F r j ” atnemu);

4) 9,ÓCu pudów, s ta c ja  Zwinogródka. po 4 rb , 
na paźdalerm k (cukrow nia Po; zapińce — M. Josiele- 
w bzowi);

5) 9,0C0 pndów, par. M cnasterzyska, po 4 rb., 
na październik (M. Josielew icz — karskiem u Towa- 
rz jstw n);

6) 50,400 pudów, staeya W orożba, po 4 rb. 177a k., 
na grudzień — styczoń (Towarzystwo Śupranow skie 
moskiewskiej f.lii banku Rosyjokiego).

Św iadectw a cesyjne:
50 000 pudów ao 521/* hop., na styczeń — ma­

rzec (J. H epner — kijowskiem u bankowi Prywatnem u);
30.000 pudów, po 55 kop., ns luty — marzec 

(k ijów iti bank Pryw atny  — właściciolowi cukrówn );
25.000 pudów, po 56'/s kop., na styczeń — ma

rzec (kijowski bank Pryw atny — w arszaw skiem u ban­
kowi Handlowemu);

20.000 pudów, po 55 kop., na styczeń — kwio 
cień (cuirow nia Kamionka — kijowskiomu bankowi 
Pryw atnem u).

P raw a perekie:
50.000 pudów, po 50 kop. (Towarzystwo Aleksan 

drow skie — bankowi Rosyjskiema).
P raw a finlandzkie:
30.000 pudów po 30 kop. (Towarzystwo A leksan­

drowskie — spekulantowi).

Ostatnie wiadomości.

Sojusz turecko - austryacko • rumuński.
Paryska „Actlon" donosi, że ju ż  przed k:I 
ku m ies'ącam i zaw arty został sojusz turec- 
ko-anstryacki. Umowa określa między in- 
nem i następujące w arunki przymierza

A ustro-W ęgiy dają Turcyi rękojmię, 
iż żaden związek pańotw bałkańskich 
nie będzie wym ierzony przeciwko Turcyi, 
a przynajm niej nie będzie dla niej niebez­
pieczny. Turcya zobowiązuje się, iż nie 
przystąpi do ugrupowania m ocarstw , wrogo 
usposobionych względem, trój przy mierzą.

Umowę turecko-austryacką podpisano 
wtedy, gdy o konwencyi turecko rum uńskiej 
nie było jeszcze mowy. U umowie turccko- 
austryackiej udzielili pismom źródłowych 
inform acyi dwaj wpływowi członkowie ga­
binetu tureckiego; w układach uczestniczył 
wielki wezyr. Konwencya turecko rum uń­
ska, niezależnie od tego, w jakiej formie 
została zawarta, jest tylko wynikiem soju­
szu turecko-austryackiego.

Reforma wyuorcza w Galicyi. Konser­
watyści galicyjscy czynią staran ia , aby u- 
chwalić petryfikacyę (t. j. uniemożliwić dal­
sze zmiany) reform y sejmowej ordynacyi 
wyborczej, k tóra w m ysi ich życzeń mlała- 
>y obecnie być uchwaloną na podstawie 
kompromisu stronnictw . Zabezpieczywszy 
się w ten sposób z góry przed dalszemi re- 
ormarni ordynacyi wyborczej w duchu de­

m okratycznym , pragną konserw atyści za­
pewnić sobie na bardzo długi okres czasu 
stan  posiadania, k tóryoy uzyskali w sejmie 
irzez uchwalić się obucnie m ającą reformę 
ordynacyi wyborczej.

Delegacje austio  węgierskie. „Zeit" do­
nosi: Przed zebraniem  delegacji zbiorą się 
ich członkowie na pryw atną naradę celem 
omówienia sprawy wyboru prezydenta. P re ­
zydentem  ostatnich delegacyi był Madeyski, 
wiceprezydentem—Puchs. Obecnie przypada 
rolej na  prezydenta delegacyi z izby po­
słów. Niemcy żądają obecnie tego prezy- 
dyum dla siebio. Ze strony słowiańskiej 
zaś wyrażają życzenie wyboru polaka Część 
est za wyborem Głąbińskiego, inni za Ger­

manem. Mówią też o kandydaturze Kozłow­
skiego.

Delegacyom zostanie podany do w ia­
domości projekt nowej procedury karnej 
wojskowej.

Poseł Okolicsany, długoletni referent 
wojskowy w delegacjach, wystosował do 
-tossutha pismo i  zawiadomieniem, że w y­
stępuje ze stronnictw a niezawisłości, poiHe 
waż ni# postawiono jego kandydatury  na 
członka delegacyi.

Sprawy ńaflowo. „Standard Oli Com- 
iany" ogłasza program  nowej kam panii naf­
towej. Wobec zwiększenia się produkcyi i 
powstania około 70 nowyoh towarzystw dla 
eksploatowania nowych źródeł nafty , chce 
„Standard 011 Campeny* zwiększyć św iato­
wą konsumcyę nafty; w tym cslu  nastąpi 
dalsza znaczna red u k c ja  cen nafty.

* Odezwa rządu portugalskiego. Tymcza­
sowy rząd portugalski wydał następującą 
odezwę do narodu:

„Obywatele! Wasz podziwu godny czyn 
ctóiy będzie dum ą narodu: zm artw ychw sta­
nie ojczyzny, napełnia zapałem i radością 
serca wszystkich patryotów. Skończyła się 
nareszete niewola ojczyzny, k tó ra  oto stoi 
irzed wami, pełna siły, krasy i pragnienia 
:ycia Nieskalana, wspaniała! Domaga się 
ona od was rządów liberalnych, będzie je  
miała Niech panuje swoboda. Za bolesne 
rozczarowania, za cierpienia i walki mamy 
dostateczną nagrodę; nie pożądajmy innej! 
Sfiech nastaną czasy surowej moralności i 
sprawiedliwości nieskażonej, by życie wszy­
stkich Portugalczyków potoczyło się harm o­
nijnie. Z naszych dla ojczyzny ofiar uczyń­
my podstawę dla program u politycznego, a 

odstaw ą naszej moralności niech będzie 
Yspaniałomyślność względem zwyciężonych 
Obywatele! Niech was ożywia tylko dobro 
ojczyzny, Jaj wielkość niech będzie waszem 
dążeniem! Republika oczekuje od narodu 
porządku publicznego, poszanowania prawa, 
ofiarność a >y raźno szła wspólna praca, i 
miłości dla dzieła, z którego powstała repu- 

likal*

cy, w ytrw ale i wiernie służyła ona wielkiej 
idei. Dziś ma spocząć na cm entarzu lwow­
skim, lecz nie będzie tam  osamotniona, gdyż 
spocznie obok Goszczyńskiego, Grotgera, Bar- 
lusów ny. 'S tra tę  wielkiej poetki opłakują 
nie tylko polany, lecz i rusini".

Przy śpiewie „Lutni" trum nę zdjęto : 
k a tr fd k u  i ustawiono na wozie żałobnym 
Procesyę poprzedzali konni heroldzi z żało- 
bnemi chorągwiami, za nimi — d wa wozy z 
wiankami. Dalej kroczyli w białych strojach 
sokoli ze Lwowa i Kleporowa i strażacy. 
Przy plauu Bernardyńskim  1 ul. Piekarskiej 
latarnie zapalone, owinięte kirem, Z balko­
nów i ok an powiewają czarno chorągwie. 
W kondukcie biorą udział delegacje „T-wa 
diiannikarzy pdsLdch", „Sokoła", „Mtcl*- 
rzy", „Gwiazdy", „Ligi pomocy przemysło­
wej", „Związku pomc. przem.", „Związku o 
kręgowego T. S. L ", jZw. Tow. kształcącej 
się młodz.eży", „E leuteryi", „Ogniwa", „Ko 
m ltetu wydawnictwa piao B artusów ny', 
„Klubu żydowskiego", „Czeskiej Besedy" 
„Czytelni kobiet", T-wa p o i technicznego i 
nnycb. In  gremia staw ił się senat akade 

micki i zan ąd  główny „T-wa kółek rolni­
czych". Z i trum ną postępowały córki zmar- 
e j—panie Pytlińska 1 Mickiewiczowa, po 
słowie do s^jmu, przedstaw icieli partyi pol­
skich, ruslńskich, socyalistycinych, tłum y 
uczącej się młodzieży w szystkich narodowo­
ści i ludu. Porządku pilnuje ttraż  obywa 
telska pod kierownictw em  Ohly 1 Szydłów 
skiefto. Naprzeoiw gm achu generalnej ko­
m endy oikiestra teatra lna wykonała marsz 
żałobny Chopina. Porządek panuje nadzwy 
ciajny, pogoda śliczna.

Przt d zachodem słońca kondukt staną! 
na cm entarzu Łyczakowskim. Głos nad 
trum ną zabrał Jan Kasprowicz, który scha­
rakteryzował twórczość zmarłej. Przemowę 
zakom-zji poeta słowami* „Nie ginie naród, 
który wydaje ze swego łona takich bojowni­
ków za swą przyszłość*. Chór gimnazyum  ru- 
sińskiego odśpiewał „św ięty Boże*. Następ 
nie przemawiali: w im ieniu 10 krakowskich 
związków kobiet d r  Golińska-Daszyńsks;
P. P. S. — poseł do parlam entu Hadec, stu 
aenckiej czytelni — Gtuziński, studentek — 
Sobolówna. polskiej młodzieży postępowej— 
Rettlnger, „Kuryera Lwowskiego* — Zagór­
ski, kobiet lwowskich—Nejmanowa, wreszcie 
poseł J .k ó b  Bojko. Ku końcowi pogrzebu 
zapalono pochodnie. Pogrzeb skończył się 
wiecaorem. Publiczność rozeszła się, śpie­
wając pleśni narodowe.

W dzień pogrzebu Konopnickiej otrzy­
mane setki telegram ów ze wszystkich 8 za­
borów; między innem i nadesłali depesze 
.Koło Polskie* Dum y Państwowej, „kółko 
polaków* z Chersonu, z Kijowa — „Koło 
Kobiet Polek", rodakeya „Dziennika Kijow­
skiego* i grono byłych członków kijowskiej 
„Oświaty*. Ostatnie dwa telegram y brzmią, 
jak  następuje:

T#le"-am  członków zamkniętej „Oświaty* 
„Członkowie byłego polskiego Towa­

rzystwa „Oświata* na Rusi ślą wyrazy głę- 
lokiego żalu i wspołczuoia w narodowej ża- 
obie nad m ogiłą zgasłej natchnionej pie­
śniarki*.

Telegram  „Dziennika Kijowskiego*:
,,Cieniom wielkiej poetki, która niedolę 

dzisiejszą opiewając w przyszłość świetlaną 
wierzyła, bola składa „uziennik  Kijowski".

Telegram  kondolencyjny nadesłało tak ­
że „T-wo Dz ennikarzy w Paryżu".

pewnego portugalczyka, k tóry  ciągle p rze-[w  której umieszczono 201 dokum entów dy­
by wał obok miejsca pobytu zdetronizowane-1 pi Jinatycznych, dotyczących aneksyi B .śnii

ściągnął na siebie |i  Hercegowiny, bojkotu towarów austryackich 
w Turcyi, oraz interwencyi wlelnich mo­
carstw  i Serbii na rzecz zagrożonego pokoju.

Paryż. — Do agencyi Ht.vasa nadesłano 
następujący telegram  z Lizbony: Władze
cywilne objęły w swe ręce zarząd dobrami 
koDgregacyjnemi. Zaczęły wychodaić ga-

go króla i w ten sposób 
podejrzenie policyi.

Petersburg. — Rząd brazylijski uznał 
zmianę ustroju państwowego w Portugalii.

Petersburg- — M inisterstwo spraw  za­
granicznych otrzymało wiadomość, że w ło­
nie rządu tymczasowego w Lizbonie nastą­
pił rozłam, k tóry  może wywołać niepożąda-lzety o kierunku monarcbicznym. Niektó- 
ne następ twa. re z nich godzą się r a  zmianę ustroju pań-

Papleż rozesłał mocarstwom protest I stwowego. 
przeciwko wypędzeniu z Portugalii zakonów. I Ateny. — G ibinet m inistrów  podał się

Zarządzający ministerstwem oświaty. I ^Wiedeń.—Do delegacyi wspólnych wnie-
Petersburg.—D yrektor liceum moskiew-1siony został budżet na r. 1910. W ydatki wy- 

skiego Kasso m ianowany został zarządzają-1 noszą 423,469,600 kor«n. Na utrzym anie

Pogrzeli Maryi K o n o jM o j .
—o—

W obitej kirem  i czarnymi festonami 
irypcie oo. Bernardynów we Lwowie, w po­
śród krzewów i kwiatów spoczywają zwłoki 
Konopnickiej, do których nieustannie cisną 
się tłumy; u  wejścia, na korytarzach 1 przy 
ratafalku pełni s traż  honorową m iejska 
straż ogniowa.

Na korytarzu zawieszono szereg wioń- 
ców, i tak  od: Reprozentacyi m 'asta  Lwowa, 
Czytelni kob itt, Ossolineum, Towarzystwa 
„Dziennikarzy Polskich*, „Koła li terno so-ar- 
tystycznego*, „Słowa Polskiego*, lwowskiej 
filii redakcyi „Tygodnika Ilustrowanego*, 
„Małego Światka*, „Związku naukowo-lite 
racki#go, wydziału filozoficznego uniw ersy­
te tu  lwowskiego, redakcyi warszawskiej 
„Wsi Ilustrow anej", „Sfinksa", lwowskiej 
„Kroniki Powszechnej*, „Dzieci i wnuków 
„Macierzy Polskiej", „Kurjera W arszaws." 
i w ielu innych.

Dn. 28 września około godziny 3-ciej 
po południu rorpoczęło się nabożeństwo ża­
łobne, w którem  wzięli udział aroypiskupi 
Btlczewskt ł Teodorowicz ł biskup Bandur- 
ski. Nad trum ną przemawiał biskup Ban- 
durpki. Kościół, plac przed kościołem i 
w szystkie ulice zalana tłum em  publiczności.

Przed kościułem przemawiał wicepre­
zydent m Lwowa, dr. Rutowski, w  te gło­
wa: „Zebrane tu  tysiące świadczą, że wielka 
poetka ni* tylko była m strzem  słowa. Była 
ona piewczynią niedoli km iecia i robotnika, 
umiłowała lud i w nim widziała twórców 
przyszłości. Nie zrażając się ciężarem pra-

Telegram y.
(iOd korespondentów w tórnych)

Nabożeństwo żałobne.
Warszawa. - -  Odprawiono tu taj nabo­

żeństwo żałobne sa duszę ś. p. Maryi Kono 
pnickiej. Nabożeństwo celebrorrał kanoaik 
Sklmborowicz w asystencyi zastępu kapła­
nów. Śpiewał chór „Lutni*, grała orkiestra 
„Filharmonii.* Na nabożeństwie były obecne 
tłumy publiczności.

Zgon Faleńskltgo.
Warszawa. — Zmarł Fellcyan Faleń* 

skl, u talentow any poeta i prozaik polski.

Morderstwo na Jasnej Górze.
Częstochowa. — W czoraj na Jasnej Gó- 

rifi zgromadzi! się tłum  obywateli C7ęsto- 
tiowskicb, którzy za pośrednictwem  swej 

delegacyi zwrócili się do biskupa Z^zit-i- 
wlecklego z prośbą o nieusuw anle paulinów 

kla«ztoru i pozostawienie cudownego obra­
zu na Jasnej Górze.

W edług oblegających pogłosek, biskup 
w swej odpowiedzi zaznaczył, że nie m a za­
m iaru usuwać paulinów ł zabierać obrazu, 
oczekuje tyliio na decyzyę papieża w tej 
sprawie.

Od wczesnego rana  przybywają na J a ­
sną Górę delegacye od ziemian, rzem ieślni­
ków i robotników.

Przybył do klasztoru gubernator pio tr­
kowski. Dzisiaj gubernator opuści miasto,

W ładze dokonały powtórnaj rowizyi w 
klasztorze.

Kraków. — Podczas indagac ji Damazy 
Macooh przyznał się do okradzenia klaszto­
ru  na 80,0^0 rb.

Koszty rewizyi.
Warszawa. — Koszty rewizyi senatora 

N euhardta wynoszą 69,000 rb.

Zaprzeczenie.
P-etersburg. — „Ziemszczyna* znprzocza 

pogłoskom o wynikłych jakoby w semina- 
ryum  m oskiewskiem  rozruchach.

Sazonow w Friedborgu.
Petersburg. — Obecny m in ister spraw 

zagranicznych Sazonow wyjedzie wkrótce 
do Friedberga.

E ;ha rewolucyi.
Petersburg.—Ti L libony donoszą o ma' 

•owych aresztow aniach jezuitów. Dobra, 
należące do zakonów, na mocy wydanego 
poprzednio przez rząd dekretu, zostały skon- 
r skowane. Zakonnicy staw ią opór władzy, 
k tóra dokonywa konfiskaty ich mienia.

Na ulicach m iasta odbywają się de­
m onstrac je , skierowano przeciwko Niemcem.

Marynarze, którzy powrócili do Lizbo­
ny na  yachcie „Amelia", zostali zakuci w 
kajdany.

Z G ibraltaru donoszą o aresztowaniu

cym  m inisterstw em  oświaty
Dotychczasowy m inister oświaty Szwarc 

w tkutek złego stanu zdrowia podał się do 
dymisyi.

Petersburg. -  Były m inister ośw iaty 
Szwarc mianowany został posłem do Rady 
Państwa.

Pete. sburp. — Zarządzający m inister 
etwem oświaty Kasso jest wielkim zwolen­
nikiem  „rot uciesznych". Obecnie zajęty 
on jest opracowaniem ncwej organizanyi 
tych oddziałów.

o ministrze oświaty.
— „Znamia* zamieścił* na 
pełon ironii srtyku ł o no- 

Do la t dzie-

armii wydano 336,570,667 koron; na budowę 
nowych i napraw ę starych okrętów wo­
jennych preliminowano ?o mil. koron, na 
arty leryę zaś 8 mil. koron.

Konstantynopol. — Albańscy wodzowie 
Jusuf, Karabasan i inni, zeoraws y w górach 
aoło Dibry tyś ąc iuozl, urządzają napady 
na posterunki wojenne. W ydano rozkaz, 
aby m onastyrskiem u dowódcy garnizonu 
posłać dziewięć batalionów.

Konstantynopol.—Między Portą a patry- 
arebą toczą się rokow ar a w kw estyi poro­
zumienia się turecko helleńskiego. M inister 
wojny odwiedzU patryarchę.

Wiedeń.—W reskrypcie na imię ks. U- 
rusow a „Neue Freie Presse* wiozi życzenie 
Najjaśniejszego Pana utrzym ania i wzmo- 

Znam ia"—obecny rosyjski I cnienia dobrych stosunków z Austro-W ęgra- 
nie znał wcale języka ro - |m i. Życzenie to, według słów gazety, po­

dzielają i Austro-W ęgry.
Rzym.— W łccby starają  się nie dopuścić 

do kraju kongregacji, usuniętych z Portu­
galii przez rząd republikański.

Lizbona.—Otworzono kilka kościołów, 
na których posiew ają  flagi cudzoziemskie. 
Nuncyusź papŁski wywiesił flagę austryacką.

Paryż.—Funkcyunaryusze kolejowi po­
stanowili rozpocząć w nocy s tra jk  ogólny.

Londyn.— W edług inform acji, posiada­
nych przez agencję  Kfentera, yacht królew­
ski „W iktorya i A lbert", udaje się z roz­
kazu króla Jerzego do G ibraltaru w celu 
przywiezienia króla Manuela i królowej 
Amelii.

Konstantynopol. — Zarząd anatolijskiej 
kolei żelaznej, wprowadzając opalanie loko-

„Znamia"
Petersburg.

swych szpaltach 
wym m inistrze oświaty Kaaso. 
w iętnastu—pisae 
m inister oświaty 
syjskiogo. Bę<iąc profesorem, Kasso wyana- 
wał zasady związku narodu rosyjskiego, lscz 
to nie przeszkadzało m u być w dobrej ko­
mitywie z ludźmi, należącym i do party i le 
wicowych. Kasso ożeniony jes t z siostrą 
posła do Dumy Państw owej, czarnosecińca 
Krupleńskiego.

Nauczanie powszechne.
Petersburg.— W niesiony został do D u­

my Państw owej projekt praw a o wyasygno 
wamu 7 milionów rubli, w celu stopniowe­
go wprowadzania nauc?ania powszechnego.

Strajk kolejowy.
Paryż.- Strajkujący funkeyonaryusze ko 

lejowi żądają podnieeieafa płary, oraz określe­
nia minimum  pensyi i odpoczynku tygodnio- moty w zapomocą nafcy, wszczął staran ia o
wego. Strajkowicze oświadczyli, że nie za­
kłócą porządku, ale nigdy się nie zgodzą na 
mobilizacyę. Robotnicy, maszyniści i pala­
cze przyłączyli się do strajku.

Paryż.—Obawiają się tu taj przerwy w 
dostarczaniu produktów spożywczych.

Różne.
Petersburg.—Odsiadujący obecnie karę  

w więzieniu mikołajowskiem  b. poseł do dru 
glej Dumy Państwowej Ceretelli zachorował 
na gruźlicę

Petorsburg. — Pow stał projekt, ażeby 
awiatorzy przed każdym  zamierzonym wzlo­
tem badani byli przez lekarzy.

[zwolnienie od cła nafty rum uńskiej.
lizoona.—Trzy krążowniki portugalskie, 

stojące na kotwicy na rzece Tajo, są strze­
żone przez wojsko. Dostęp do nich wzbro­
niony

GIEŁD* ZBOŻOM .

(Telegram jpet/alny).
Libawe.—Żyto—79 kop., owies biały zwyczajny— 

61 Va — 6J kop., czarny—72 kop., Rryk»--79 kop. 
Sam ara.—Pszenica rssyjska 7 9 —96 kop.
Odesa.—P»2onica n 'k a — 101 kop., iy to—68 kop., 

owies zwyczajny - 74 kop., jęczmień pastewny—58 k., 
kukurydza—69 kop., grocb (W iatorya* — 69 kop.

RyblAsic -U <poiobienie z żytom i mąką mocniej-
P t t e r s b u r g . —W edług obiegających po-1 sio . ż y to w ”'natn iże“ - " i T 6 - n 8 y zo i -  6T b. 15 k.—

6 rb. 25 kop., ow >ts zwyczajny nadwołźański — 3 rb. 
15 k. — 3 rb. 25 kop., kamski — 3 rb. 10 kop.— 3 rb. 
20 kop., kaaza g ry .zaoa — i0  rb, 25 kop.—10 b. 35 k ,  
grocb paktewny — 7 rb. 15 kop.—7 rb. 80 kop., uiąka 
żytnia n tdw ołtańska — 7 rb. 30 kop.— 7 rb. 40 kop., 
zamska — 7 rb. 10 kop. — 7 rb. 20 kop., pszenna 
1 gat. — 10 rb. 25 kop. -  10 rb. 75 kop.

Jelec.—P iten ica  g irk r— 91 k o p , żyto—63 kop., 
owies targowy—39 k o p , fulwrrczny—46 kop.

Symblrsk. — Żyto targowe, suche w naturzo 
120—f.2i zol. — 63—65 kop., siemie słonecznikowe — 
1 rb. 65 kop. — i  rb., mąka żytnia — 70—71 kop.

Oreaburg. -Proso — 65—67 kop., m ąka pszenna 
arntettańa — 9 rb. 25 kop.— 9 rb. 75 kop., jag ły  za 
5 pud.—10 rb. 75 kop.

Syzrań.—Usposobieniu mocne. Pszenica rosyj­
ska — 85—95 kop., żyto — 00—61 kop.

Berlin. — Pszen ica- usposobienie mocne, na te r­
min bliższy—203 mar., na dalszy—207V3 mar., żyto — 
ntposobienie mocne, na term in lliźsi y — 1623/< m a r , 
na dalszy— 160 mar., owios—nsposob enia ospało — na 
tormin bliższy—150 mar., na dalszy lo7*/2 mar., jęcz­
mień rosyjsko-dnnajski—114—115 mar.

łoaek, ustąpią wkrótce s zajm owanych sta 
nowisk kuratorowie okręgów naukowych 
moskiewskiego i petersburskiego.

Patareburą. — W edług otrzym anych 
yr^ez synod wiadomości, ri zruchy w srm i 
naryum  pslrowskiem wynikły w skutek nie­
zadowolenia alumnów z właazy szkolnej.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Pi teriburg .— Wzlot Piotrowskiego nie 

doszedł do skutku. Po kilku m fnutacb lotu 
aparat nachylił się na bok, a następnie opu­
ścił się na siemię.

Petersburg —Nadzwyczajny am basador 
przy dworze króla duńskiego Kudaszar mia 
nowany został &mbasa<lor«m w Belgii.

Palareburg. — Na cholerę zachorowało 
10 osób, zmarło 5, pozostaje chorych 2*1.

Rewal. — Odbyło się odsłonięcie pomni­
ka cesarza P iotra Wielkiego.

Ekaterynodar.—W procesie o republikę 
soczyńską sąd wojenny skazał pięciu oskar­
żonych na śmierć.

Btałyatok. — W Grajewie na rozjeździć 
pociąg najechał na furm ankę. Jedna osoba 
zabita, siedm oiężko rannych.

Pe ryż.—Ogłoszono urzędownie, że 1,869 
starszych i 27,866 młodszych funkeyonaryu- 
szy kolei północnej zostanie powołanych do 
służby wojskowej na 21 dni.

Ateny — Gabinet Dragum isa podaje się 
do dymisyi. Przypuszczałą, że Yenizelos 
Weźmie na siebie utworzenie nowego g a ­
binetu.

Londyn.—Przedstawiciele m ajstrów  ko­
tlarskich i właściciele warsztatów okręto­
wych weszli w porozumienie, dzięki czemu 
ogólny stra jk  w w arsztatach został przer­
wany.

Bruna. — Robotnicy portowi powrócili 
do pracy.

Urmia. — Roboty przy przeprowadzeniu 
Unii telegraficznej, łączącej Turcyę z tw itr- 
dzą perdką Kałapasowp, k tó rą  turcy zagar­
nęli n& poesątku konfliktu granicznego, zo­
stały ukończone. Telegraf już funkeyo- 
nuje.

Paryż. — Du. 28 b. m. wieczorem od­
był się bankiet urządzony przez kom itet re­
publikański do spraw  handlu i przemysłu. 
W bankiecie brali udział m inistrowie, dzia- 
łaoze parlam entarni, prezydenci obu izb i t. d.

Prezydent m inistrów  Briand wystąpił 
z mową, w której zaznaczył, że polityka 
rządu opiera się o zasady ściśle republikań­
skie. Wobec tego m inister nie pozwoli, 
ażeby go pchano ku  prawicy. Podczas swej 
działalności politycznej występował on zaw­
sze w obronie praw  państw a, oraz przeciw 
ko roszczeniom Kościoła. Na tem  s tan o ­
wisku rząd stać będzie wytrwale. Obecnie 
potrzeba załatwić nowe sprawy, potrzeba 
przeprowadzić reform ę wyborczą, s ta tu t 
urzędnlfców, deceutralizacyę w sądownictwie, 
reformę podatków na gruncie równości 
i sprawiedliwości. Następnie należy stwo 
rzyć dla robotników  w arunki normalne, 
któreby przyczyniły się do usunięcia z k ra­
ju  niebezpiecznej agttacyi i dałyby rządowi 
możność nicuciekania się do środków re 
prosyjnycb, które, aczkolwiek stosowana 
w  wypadkach wyjątkowych, kom prom itują 
rząd w oczach ludntści. Należy również 
dać syndykatom  robotniczym prawa jednost­
ki prawnej,

Wiedeń. — Członkom delegacyi współ 
nych wręczoną została czerwona księga
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.M . K. W or. kol...................................
„Hartmai  ......................

pożyczka 1905 r.  ...............................
1906 r.

847.

91
481
S81
S»l«/a
o40 
529 
431 
144 
120 
256»/* 
1027* 
27 u

235'/,
487

no.

. . . lOł'Ł-104'ia 
.  .  . 103 'J ‘OO
; ; ;  104*/,- io4v„

Usposobienie r  w aloram i państwowymi spokoj- 
ale stało; z papieram i dywidendowymi chw iejne , 

prfmiówkami słahs, z tendenc ją  ku zniżce.

57.6°/„ świadectwa włościańska 
5°/« pożyezk 1908 r.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—c:o—

D nia 29-go września 1910 r,
Berlin. W ypłaty na P e te r .h u rg  . 216.675

K urs wekslowy na  Petersburg  n i  8 dni — — 
4 m  potyczka 1905 r. . , 100-39
4°/o ren ta  państwowa 1894 r, . —.—
Rosyj. bil. kredyt. 100 rnb. . 216.75 
Dyskonto prywatne . * •

Usposobienie mocne.
Wledeś. 5T0 pożyczka rosyjska 1996 r. 103 87
Paryż. W ypłaty aa Petersburgi

Cena najniższa . . . .  3 2 6 2 ) 
Cena najwyższa . . . .  268 25 
4%  re j ta  państwowa 1394 r. . 94.95
4V;°/o pożyczka 1909 r. . . 101.10
5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.15 
Dyskonto pryw atne. . . . 214/u 0/o

Usposobienie stało.
Landyt. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. .  105r/ ,

4 7 j0/o pożyczka rosyjska 1909 r. 100 
Usposobienie espałe.

Amsterdam. 5°/0 pożyczka rosyjska 1933 r. —
4*‘,i *

RHDAKTWR7\ I WYDAWCY
TGMA2Z MiGdAteWSKi 
ANTONI CZERWIŃSKI.

f
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J łL  i J. ]V[AflDIi
K R F .S Z C Z A T Y K  4 2 .  T E L E F O N  7 6 4 . 19789

Otrzymana olbrzymia par ty a z yelours-de-nord

JEDWABNEGO PLUSZU
MANTEAUX —  PALT —  SAKÓW

Z powodu olbrzymiego zapotrzebowania na przedmioty te naznaczono

o e n y  w y ł ą c z n i ©  h u r t o w e .
Prosim y Sz. K lientki przekonać się.

K r k l ,  K a r a k u ły ,
K o tk i ,  S i lb is y  i t. p,

M .

T R Ę D O W A T A .
G io O n ?  p o w i e ś ć  2  ż y c i a  a p y s t o k r a c y i  p o l ­
s k i e j  przez H ELEN E MNISZEK.. W ydanie drugie. 2 tomy.

Cena llb . 2. 50 k. 
C z l ł a J  LEG N bł ID Z IK O W S K IE G O  w  K i jo w ie .

1967

w K i j O W i E ’, '

Codziennie świeża kawa
palona w ziarnach mielona*

I P p .  zf miejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową, 
a 19438 Cenniki i opakowani., g rrtis .

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

U .  Ż o j c o w aspecjalne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań

KIJćw,Prorezna2
w d. Towarzystw a 

Rosya. 4614

Firma n a g r n to n a  • R r f S S g H r  Wielkim złatym nredaltin
i N n o fo w y m  k r z y że m  na wytstaw^e w  W iednia.
obstelunki śpiesząc wyk. >7 przeciągu 5 g. T e le fo n  1663.

Przyjmują sną do czyszczenia ubrania:
jedw abne, wełniane, pluszowe, atłasow e i t. d . F irank i, pOrtyery, snknie balo- 
we, szynele, kitle, m arynarki, peninary kolorowo i inne, Frzyjm . d o  p r a -  

bieliznę, kołnierze, mankiety. P rasow anie w edług metody zagranicznej.m a

Swojski papier listowy płócienny pergaminowy
L e k a r z e  c a ł e g o  ś w i a t a  z a l e c a , j ą  s t a l e .

nany ze swoi dobroci i taniości, jak również 1 konerty do tego odpowiednio 
z tłein z bibułek ciemnych lub różnobarwnych. Cena za 100 arkuszy w fer- 
macin dam-kim 70 kop., 100 kopert rb. 1. Poleca skład papieru S t ,  WE- 
n i a r s k r - j y D ,  W arszaw a, Nowy-Swiat 53. 19536

mmmm P r z y j e m n y ,  ł a ­
g o d n y ,  s k u t e c z ­

n y .

Idealn y  i^ o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  d la  duk-o- 
s ły c h  i d z ie c i

C e n a  p u d e ł k a  6 5  t u p .  Dostać można we wszystkich aptekach. Dr. B ayer ós T ana,{B udapeszt. 10011 
I I M G A i  t O r y g i n a l n e  p u d e ł k a  o p a t r z o n e  r ą  n i e b i e s k ą  L a n d e r o l ą  z  n a p i s e m  r o s y j s k i m .

# T  Etl. DRAM  m
" JM * VI   a   mm 411K ijó w ,  K r e s z c z s  ł y k  4 4 .  T e l e f o n  4 1 4 .

Moskwa, Słolesznikow zaułek Nr 4 i Pletrowka, dom Rudakowej. 19733

W ielk i wybór « n o w . ś c i >  z praw dziw ego B r o n z u  <Style decadence*, eA rticłes de Lnx*. Kieszonkowe clek ł 'yczne 
la ta rk i, R adość gospodyni* — am erykańska maszynka, zaprm orą k tórej mozca przygotować i umiesić _w 5 minut 
najlepsze ciasto. C o ls  d 4 r b .  75 k. O n - jf in n  R ii lf l’11 N O W O Ś Ć : Idealne i wypróbowano naczynia t j r i m e t a l l * ,  
do 8 rh., łyżwy na kółkach d la  w u f l l l l iy - n i l i y  Ui zrobione z trzech m etali n,zem  przetopionych i o wiole lepsze

cd wszystkich innych.

Najrozmaitsze narzędzia ogrodnicze.
Skład fabryczny scyzoryków, nożów podróżnych, deserowych, owocowych, w najlepszym  gatunku, najnowszych fasonów. CT  ..
osadzonych w bardzo trw ało i dobrze urno 
cowaue rączki. W ielki wybór nofów stoło­

wych, deserowych 
oraz widelców w 
masywnych niklo­
wych rączkach. N o­
że d la  bufetów, d i  
krajania chicha, ku- 
rharsKie i inne. 
B rzytw y n ijro 2ma- 
itszych systemów, 
nie tępiąco sio na­
wet przy ocleniu 
bardzo tw arno] bro­

ny or«,z przyrządy 
do takowych, naj- 
le r 8zych u b ry k  w 
św iecie. Łyżki sto­
łowe, herbaciane i 
inne wyroby p la te ­
row ane i fragetow- 
skio. N aczynia ku­
chenne z  czystego 
niklu f a b r y k i  
„ K r u p p a ” , oraz 
naczynia emaSowa- 
no. Samowary, u a -  
szynki do kaw y,u«uuxu in m u u j uiu- a u r r j ,

tace  niklowane. Amorykańskio maszynki do « iekan 'a mięsa. Kuchnie nsftow e <tor e t * > ,  < .P r im js >  
i inne K uchnie spirytusowa. M aszynki do j”-an 'a bielizny C j t a c l r i a  ,  maglo i wyżymaczki do bielizny, żelazu 
najlepszo filtry . N aczynia cT j r m o a >  cd  3 rh. i drożej. Szczypce dc tłuczenia orzechów i cukru, k o rio c iąg i 1 t.

Dom Przemysłowo-Handlowy

Ittil Bukowiński w Kijowi
K i^ szo k a ty k  Ni* 5. icasi

Telefonu N r. 927. — A dres telegraficzny: tEm bu Kijów*.
Poleca: .

R o b o t y  i z o l a c y j n e  z m ateryałów  ogniotrwałych mineralnych (Poryt, lufuzo- 
ryt, K ieselgnr).

L a m p y  ż a r o w o - n a f t o w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .
P o s a i ł z k ę  t e r a k o t o w ą  tM aryw il*. C e g ł ę  o g n i o t r w a ł ą  cMarywil*

wysok. wytrzymałości.
P o s a d z i )  ę  d ę b o w ą  masywną d a jk u ry * . D a o h ó w k ę  m a j * s y l a k ą  ory­

ginalną.
B l a o h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B l a c h ę  f a l i s t ą  i  konstrukcyo tejżo.
I R a t e r y a ł y  b u d o w l a n e .  P o t r z e b y  f a b r y o z n e .  W y k o n a n i e  i - o b ó f .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.

ł

Glycgi ( M a t  ziarnisty!
R O B IN ’4Glycerofosfcfc wapnia 1 sodySTOSOWAHT W SZPITALACH PARYSKICH

Wzmacniający system nerwowy
W skazany przeciw k r z y w ic y ,  F ła n o ścI k o ś c i  ”  

o k r e s ie  r o s a lę c ia  u  d j ie c l ,  podczas k a r m ie n ia  i ciąży, 
i przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu 1 t. p.

Przyjemny w smaku zazywa się w małej ilości mleka 
lub wody.

Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się W formie 
pastylek. _________
W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw  

Sprzedaż w  aDtckach I w  większych składach aptecznych.

I
ńrtw  

mych. ■

imSl

K O R K O P E

R U B E R O ID
CARBOLINEUM

m ateryały  izolacyjne, płyty, cegły do colów 
■ bhdowlanych Anonimowego francuskiego T-wa 

przem j slu korkowego P aryż—Odosa. 
n a j l e p s z y  - a c .*  w a w i e c i e ,  jdealny  m?- 
'a ry a ł La dccny i inne pokrycia, polisa .nbez: 
piecz, jak  na'żolazo. wiololch gw aran. trwslości. 

łSukccs*  fabryki chemicznej A ao lf H aufe. Najlep, 
środek zapobieg. gniciu d .zew a oraz śród  k leczu. 

r ,* ,  rzo'v owocowych. P r/ndstaw icielstw o i sk łady—kantor NI. G “ ilu  w*s * 
Kijów, urorozna 12, tel. 1324. Z arząd oadział. izo '. inż-itochn. J  8 .  G u z ik .

M A G A Z Y N  F U T E R

(?. INI. Trabskiego
Kijów, K reszczatyk N r. 10, telof. 15-74.

P e lc :a  na zbliżający sio sezon w w ic llrm  wyborze k a r a ń o ł j  i najrozm aitsze 
- f u t r a ,  kołn ierze, mufki. 19470

Ceny bez w spółzaw odnictw a. Cenniki na żądanie gratis,

Niesłychana nowość w Rosyi! 
"Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
osiąga się to przez użycie środks

„j u r i;k s il “
gdyż używ ającego 
uio potrzeba prać 
bielizny, a ty łfo  
wymieszać i przey 
płukać w zimnej 
wodzie. Juroksll 
nid zaw iera w so­
bie phlorku i n .e 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. Juroksll ue- 
zyntekuje bieliznę, 
co ma cgromno 
znaczenie, zwłasz­
cza w otec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż

w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptec*. w Kijowie.

K a& TY U H ZT Y Y L K b 
w  d o b r y m  g a t u n k u ,  za 5 rb. 25
źop. wysyłam za zaliczką pocztową 2 
Lostyumy . szewiotu trykot moc. mod. 
woln. Ł aio r. 2-cli arsz. szerok. 4’/ i  
arsz. na męski kostyum i 8 arsz. t ry­
kot »Melange< na eleganc. josion. lub 
zim. dam ski kostyum. Takież 2 odcin­
ki w lepsz. gatunkn 6  r b .  7 5  k o p .  
W ysyła °ię od-Dielnie męski. 2-gi gat. 
otlcin. 2 rb. 75 k., 1-y gat. 3  r b .  4 0  
k o p .  Za przesyłkę dolicza się tak za 
Jrden, jak za 4 ćdcinki 55 kop , a na 
Syluryę różnica wagi. Zwracam pi?' 
niądze, jeżeli tow ar się Dto podoba. 
Adrasować do firmy: fl_. A . C j o u s z - 
k i n ,  Ł i d i  D . K. 19575

Wyprzedaż obuwia i rzeczy do podróży.
FANKONInr magazynie Kreszcz. 41-

Mleko niezbierane codzień świeże
ip lom tow acych UnoLjmauu

„ L A Ć "

dostarcz. 
« • ■ » » »  do aom. 

.. żądanej ilości, w zaploml owauych naczyniach

K i j o w s k i e  S t o w a r z y s z e n i e
M l e c z a r z y  W i e j s k i c h

Na składzie znajdoją się na sprzedoż in a c z y n i u  d o  p i  z e w o ż e n i a  o n i  
p r z y r z ą d y  i m a s z y n y  d o  p r z e r a b i a n i a  i n i c k a  Adres: ao 15 wrze 
śnia Sowsk% 7, od 15 w rześnią Ż y l a ń s k a  4 3 .  T e l e f o n  N i 2 3 0 9 .  19Ć8.

B D ZiF nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich gazach , a torty n i  'ackach ter- 

rakotowycb?
Tylko w ca- N f A R Q ! J |  Ł  W łodzim ierska 39

kierni róg Proreznej.

DRWA kto ch :o  nabyć brzo­
zowo w najlep. gat. 
bez k rąg latów  dobrzo 
n tładano  (dostarcz, po 
K. .C. K. L )  liecb ku­

puje tylko na targu ży d o w sk im  róg Sto- 
panowskiej 2, ts l. 1825. Ceny niższe uiz 
ut-d brzegiem. W ę g ie l . kamienny w 
wielkim w yborzo cement, a labaster, ru ­
ry  kanalizacyjne. 19187

J u i  c z a s  b y ł b y  w i e d « i u ć ,  i e  
t a n i o  i e l e  a n o k ł i

oio la  się ubrać tylko u kraw ca

P. Pomorskiego
i K ijó w , P u s z k i ń i k j  12,

który przyjmuje obstaluoki po ceuacb 
przystępnych z własnych i . powierzo- 

’ nych materyałów. 19590

Pracow nia snkien, okryć i kapeluszy

„ M o w y  ś w ł ? ! l ‘
P lac  Dnmski N r 8. Przyjm uje obsta- 
’uuki. 19740

Fabryka Powozów i Skład (nowo i u- 
żywani<) E, R u b a s s o w s k ł e g  o I i .  
S z c j l : a  w K :jowie, ni. M ichału rslra  
pomiędzy Jfs.N? 14 a  16. 19518

Żądajcie osłainią nowość
K o i- ł  „ H llk a c lo “

Sjarsz. za 4 rb . 35 k ze swojem opa- 
kow. i przesyłką wysyłamy pru ztą za 
zaliczaą na calkowiiy, elegancki jesieu- 
ny a) do /'m ow y dśirnki kostyum, w 
modny,:h deseniach w gzyzalci; z dia- 
goiulom, w kolorach: czarn.-m ucngo, 
ticm no-popiel., oliwk., b ro n z , mordero 
i tabai-ik. N a Syberyę i Z akasjijsk i 
k raj dolicza s ia  75 k. różnicy na wa­
dze. ObAalunki prosimy adresować: 
Fabryozny oddział Arteli praoująoych 
M. Łodź, skrzynka poczt. Nr. 211. ł>

19488

Taniej nie bywało!
za 2 rb. 85 k.

wysyła się cały odcinek angielskie­
go korai Y l r t t i c z e s t e r t  4T/f arsz. 
na całkow. męski kostyom. N ie zwa- 
żłjąc  na taką taniość, kort »Man- 
cz -sterc n ie ,ustępuje  innym, drogim 
iiu teryalom  i pesiada wszystkie ża­
le ty takowych, a mianowicie: trw a­
łość i pnklyczność w noszeniu. 
Iy lory: czarny, granat., czokolad. 
i oliw,, ta>ie Jamu w lepsz. gatun­
ku 3 rb. 30 k. P rzesyłka 55 ko t, 
P rzy  zamówieniu 3-ch i więcej cd- 
cink. przesył, m  nasz raduinok. 
N a Syberyę dolicza się różnica ta ­
ryfy pocztowej. Jeżeli tow ar się 
nic spodoba, przysuniem y z powro­
tom. Adres: Ł ó d ź ,  F abrykant RB. 
B e r i  s i  t e j . i  D. K. 19629

3 b  K R E bZ C i£i& T Y K  3 6 .

r  i , . ' m a  2 rozmait. drzewa 
* ■  ' ^  całkowite urządz.
domów, biur ■ w w a r w A *  b o b r z e  

i t. p. H U W ^ ł ą  w y F c h >  
n i ę t e . jO  d r z e w a ,  u ż y w a n e  i sta­

rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się l£3 fl9

TANIO
w składzie mebli i rzeczy ozazjjnych 

B R IC -A -B  t f  i r

„Starina i Koskosz“
K r e s z c z a t y K  3 6 . '

wejście fronłowe wp-ost LnteraóskieJ 
P r o s i m y  z a p a m i ę t a ć  a d r e s :

porcelany, 
bronzuw, 

_  kryszta­
łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 

niezwędnych i zbytkownych

„Biurc pracy” K " mS:
Żytom ierska 8, te le f."1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, o fic ja ł., rŁamieśln- 
i w szelką służbę, domową. P rzy  biurze 
współmieszkanie d la  szuL^jąCjCh p Lcy 
iłodycb katoliczek p. n. , Sehr, ,U', « 
: tnj ladwlgi 2774

Poszukuje korepetycyi
albo iakiogokohriok innego zajęcia sm- 
dent Jfilólog A. Paw licki. \V .-W lodzi- 
m ieiska 93 m 9. 19749

ży su c ty  skFłd 
Bib.-Bulwar

umehiowsnn z ^osub- 
nem wejściem i du-pokoje ........

do wynajęcia, osobno. 
.30, m. 1. 19584

żonaty,
posiadający gruntow ną znajomość każ­
dej gałęzi eg rcd iic tw r p^zemysłowo- 
ozdotnego, oraz pszczelnie two poszuku­
je  posady. Pensya 300 rb. i ó fd jn a- 
rya. Adres: p. W aw er pod W arsza- 
wą d ę ji Miki *Ogrodnik&wic. 19707
P f L « t 7 1 l l n i  i p  p isady  do dzieci, 

skończ. 6 klas 
Kreszczatyk 41 m. 24. 19710gim.

Nauczycielka z dyplomem 
giranaz. pusla- 

d iją ca  fram usk i i muzykę poszuku'o 
lekcj i .  Żylańska 7 1 m. 2. 19755
I n i * n |  poszukuje ' m i^ ic a . r  -że 
L i J ś l o . j  Ea wyjazd. Posiada śsriad. 
hundaktęjow ska 4 m. 23. 19152

i* r o s i m y  z a p a n t i ą i a c

V M i wybór:

!2,0GD
portretów darmo

rozda'em y czytelnikom tej- gazety, 
aby rozpowszeclmić nasze przedsię­
biorstwo. Przyślijcie nam swoją fo­
tografię, starą lub nową, pojed , podw. 
lub grupę, ze swoim adresem  aa 
odwroln. stronio fotegr. i  wkró,ce 
dostaniecie swój z zadńw iaj. pedob. 
zwiększony na  36 ctm. szor. i 46 
ctm. wys. t. j. prrw m

portret naturalnej wielkości 
zupełnie darmo.

Jedyna uslnga, o k tórą nawzajem 
prosimy — to. p t otrzym anie portre­
tu, rekomendować naszą firmę swym 
przyjąć, i znajomym.

Fo tograf ę z r r  teamy w całości 
N a przesyłkę, opaknw. i inne rozch. 
prosimy załączyć 75 k. mai kun :, lub 
zs zaliczką 9n kop,
A dr. Zakład a r łystyczny „SZTUKA” 

—  . Ł ódź, U. K. ■■

Kląkajcis natoJy 
bijcie się w pięty 

tańczcie mazura!
Już nastąpiła 19540

n o w a  s r a !

ZupaMczki cuda
praktyki i  doskonałości otrzymane w 

m ig a z m a

„Nowe wynalazki" T *
gdzis w ieczn c d j  ustng coś nowego.

T T iT /łl-L o  i»>* z W arszawy poszu- 
j '  t l d i l T  jjujg p0ja(iy  oa doia 

1 listopada. św iad“c t" *  r .,la h,ie  Obec­
nie pracuje u  J . Ć\7P. H r. C lrłon iew - 
skiego na Podolu, ł  askawe oferty pod 
Łdres..m: pocz. Knblicz gub. poaolska 
Józaf Hankisz w Ziatkowc ach. 19745

Czytelnia No wosci
K I .  O l s z e w s k i e j
Piorezna 28. Po przenesieniu ślę do 
ućtt. lokalu została r  > uz. rozrz s ..ia .

szyciem

n > . a  ekonomka poszu- 
I L I: J .  knje pc-Sady z 

''rolowska 3 m. ?? 1974L
4  a  II I#  a  i przepisyw ani- na piszą- 

"■C “  > “  cych rnisz. we w s/ystk . 
jęz. Funduklejowska 44 m. 15 w pediw.

197J7
Poszutu ję  L a o i /O P I? »  Mogę zło- 
posady U d o j G l  M i  żyć ailka-
set l i a u o y j  M .-W łcd-im ierska
rub’i 25 m. 10. 19739
P / t o n H i r  ITurow ej porzuk.'skończ. 
J T U ^ c l U .y  kursy handl. w V.’arsz., 
(bu halt. aoiosp., fr., nien?., ros., pi i.) 
ŻylaA.ka - i lS - S .1 19776

Z r f ń l i r i i  redz. polka pcśzuk. 
I  J U F  w j mipj przy g< gpcd., 
wychiw aw. do mał. sierot lub do ka­

w iarni czy miecz. W .-W asylkow ska 
126 m. 22. 19773

Na wyjazd
Żylańska 72 m. 5.

siadom  pot żuk. 
koudycyi.A dres: 

1H775
nieduży, nrneb1, o lektr. 
Można z całk. utrzym. 

Michąiluw. 29 m. a.  19.35
1 pokój

HOTEL
S a n - R e m o

P l a o  D u m s k *  6 ,  t e L  424>
Nowo odrestaurow any JSNi z elek- 
tryezuem cśw ietloaiem. Gd 1 rb. 
do 4 rb. za  dobę i od 20 de 160 rb.

miesięcznie. 18886

K e r z y s t a j L i a !
Za 7 rb. 95 kcp. dwie kapy zb swa- 
jem  opakaw aireui i przesyłką w ysyła­
my p ;cz tą  zs zaliczką; dwie kupy na 
łóżka ze sz tu cz łeg j pluszu w różnoko- 
lcrcwych w ypakły-h deseniach na czer­
wonym, oliwkowym albo niebieskim 
tlo, w perskim guście ba rd z i ładoe i 
wykwintne. Również lakie S3me ser­
w ety dlz przykry ia stołów w sa lin ie , 
za p a ie  5 rb. 95 kop. Jsp iń sk ic  p tr -  
tyery dla dekersw ania drzw i w rćzne- 
aolo owe paski 1 przetykano złotem we 
w s.hodnjm  guś Ta, na oliwkowem, bor­
do i zielonom tle za dwio p a ry d U p o - 
dwójnyfh drzwi za 7 rb. 50 kop. Na 
Syberyę i Z m aspiiski k i» j dolicza się 
85 kop. ióżuicy na wadze. Zlecenia 
p risim y tdresuw ać: m. Ł ó d ź ,  Ch. Y'o- 
rfbiejczyk. 19a87

Kijów, Micha­
łowska Ni 6. 
Telefon 25-15;

VI ykony wa

klisze dla ilustracyi
na cynku, mosiądzu i miedzi, 18566

r i n r n r f n i ł r  mający chlubne świa- 
U y r U U J I K  doctwa, żonaty ,; bsz- 
dżietny, obeznany z wszelkiemi gałę­
ziami ogrodoictw a i handlow iec poszn- 
kuje posady w m aśc ią  lab w pobliżu 
kol"!. Poczta Skw irs kijów, gub., .An­
tonów, ogrodnikowi W . 19783■ii « in.ii.n ■ ii OMmui ■im

KdZkiaD jazdy pociągów.
(LETNI)

N a  k o l>  P o ł H d .> Z a o h P d a l o h r

K u ry e r  I  i I I  kJ. Odess, Ku ju iów  
E liz . ./o tg rad - odchodzi o godz,. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m . 46 zrana.

P\jc?tvicv  1,11 i I I I  ki. Odesa, Brześć, 
B ia ły  tok, Grąjewo, Humań, N owosie\;, 
co—odchodzi o godz. 9 m. lo  z - a n t , 
przychodź, o godz. 9 t  .

Osobowy I, U  i II I  kl. Odesa,'Nowo- 
sielico, tfum ań—odchodzi e godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

,  P o śp ieszny  I, II  I II I  kl. Odesa 
i W oh c z jsk a , W iedeń—oacnodzi o g. 9 
1 ,"i. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.
|  K u ry e r  I  i  II  ki. W arszaw a, Brześć 
'o a c h o d n  o g. 7 m. 10 w-, przych. o g. 

11 m. OL zrana.
P ocztow y  I, I I  i  i i i  kl. M ikołajów 

E lizaw etgrad , Znam ionka, Fastów —od­
chudzi o g. 11 m. 20 w., p izycL  o g, 
7 ku- 15 zrana.

Osobowy I, II  i 711 kl. Mikołajów, 
Eliz_iwetgind, Zuam icnka, F tu tó > --o d - 
cbadzi o g. 10 m. 50  zrana, przychodzi 
O £. 5 m. 59 po poł.

Otobowy I, I I  i  III kl. Berdyczów, 
R adziw iłłów , W iedeń  — edehedjsi o gł 
7 m ,40  w ietaorem , przychodzi-o  g. JC 
ro 48 zrana.

O s o ^ w y  I, I I  i  II I  kl. Petersburg  
W arszaw a, Sarny, Kowel, W iljo —od­
chodź. o godz. 11 JD 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrr^a.

P ocztow y  1, II i  I ' l  kl. W ar z: w- 
Sainy, Ko” ol, Iw aagród, G ram ca, W ie­
deń uJchodzi o goó ’ 12 m. 25 po poł. 
przych. o g. 7 m. 20 w ieesonun

Osobowy 1, 11 i III f l .  Hrzość, B ia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
17, m. 10 .w nocy. przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrur~

Osobom) I, I I  i III k l. Rostów l ad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynostaw  żna- 
mienka. fa s tó w — nacL. o g. 8  m. 20 zra­
na, przych.-o g. 9 m. 65 w.

M iesr m y  I, U  i III kl. O lszanica, 
B ia ła -u rk ie w , Fastów  -odch. o godz. 
5 po f.cludn,, przychodzi O godzinie 9 
m. SC zrana.

7ow aroicy pośp. IV kl. Sarny, Ko­
w el— odchudzi o godz. 10 m. 14 w iecz. 
przychodzi o  g. 7 m. 40 srana.

Tow arow y pośp . IV kl. M alin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 ziana.

U czniow ski. Fai tów II I  k lasa od­
chodzi ,0 godz. 3 minut 32 po pcuudmu 
Oprócz dni świątecznych.

M iesza n y  II  i  III kl. Odesa, Brześć 
Odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 

m. 35 w. 
o>raMoivy pośp . IV kl. Odosa 

E iześć , Znamienka—odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. o g  2 m, 9 ™ ( ół

■•g. 7
Tcwi

Rcdakcya,
AdmiisL^iracya „iLzi ennika Ki|^iaiskiegorj i ,9b3rul arnia ?o]ska(t

' z o s f ń l j r  p j * z e n i s s i o n e  n a

Kreszczatyk pod JCs Sa w podgórzu
D rukarn ia  Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3 8 .


